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Dla poszu k u jących  
pracy. 5 gr, za w y ­
raz. Najm n’ej 1 z). 
Za zestrzelenie miejsca 

dolicza sic 25°/0____

EXPRES ŻAGLEr
I * cr \/ j

■ 'S '*  M r• „ -A  rh >

P ren m n erata  w.»- 
nosi m ies ięczn ie

z l 2 .—
Adres R edakcji, Ad 
m inistracji i Dru­
karni: S o sn o w iec, 

te a tr a ln a  la  
n Redakeji 

ónistranji 
d  13-80

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

O D D Z I A Ł Y : K I E L C E ,  ul. Wspólna 12, teł. 18-78; B Ę D Z I N  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  nl. 8-go Mu. d
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5. tei. M7: CZKLADZ, Milowieka Nr. 5: GRODZIEC, ulica Legjonńw, t . .

Krwawe zajścia w Przytyku
Według urzędowego stenogramu senackiego ,

W ARSZAW A, 13. 3. N a wc/orąj- 
szem posiedzeniu senatu, gdy omawia­
no budżet M inisterstwa Spraw Wewńę 
trznych, poruszono również rozwijający 
się obecnie w Polsce agitację antyży­
dowską.

Po przemówieniu ministra spraw 
wewnętrznych Raezkicwicza, zabrał 
głos senator prof. Schorr, który wspom 
niawszy akcje antyżydowskie w Po- 
znaóskiem, Pomorskiem, Łódzkiem i 
Kieleckiem, zobrazował 
poniedziałkowe tragiczne wypadki w 
miasteczku Przytyku w wojewódz­

twie kieleckiem.
Odnośne oświadczenie sen. Schorra 

brzmi według stenogramu urzędowego:
Już  od szeregu tygodni naskutek a- 

gitacji bojkotowej zapanował w Przy­
tyku nastrój posępnego zdenerwowa­
nia i niepewności. W śród ludności ży­
dowskiej zaczęły się szerzyć wieści o 
przygotowaniach do rozruchów; Znani 
agitatorzy antyżydowscy Korczak. Wła 
zło i Kozłowski podburzali eMopow o- 
kolicznych, nawołując jawnie do z b ro d  
niezveh wystąpień.

Aż nadszedł tragiczny poniedziałek.
Okoliczni chłopi ściągają na targ. 

p o śró d  nich uwijają się agitatorzy, pod 
burzajae, szukając tylko okazji do pier­
wszej bitki, po której wypadki same
się ^o^winą.

Który z chłnnów chce zakupie u 
żydowskiego piekarza pieczywo, pi- 
kirly odrywają go i nie dopuszczają 
do bon Jonia.

Policja nie interwenjuje, burza 
rozlewa się po mieście.

Masa cidonska uzbrojona w patki, 
owinięte drutem, zakończone żelazne- 

-..łiran.i, dostarezonemi przez 
zbrodniczych agitatorów, wdziera się 
do mieszkań i sklepów żydowskich, 
niszcząc, łamiąc i rabując.

Rozbito szyny w oknach, rozrado­
wano meble, wszystko co się dało iw - 
szarpano. Do mieszkań wrzucare 
ogromne kamienie po 8, 10, a nieraz 
] io 12 sztuk, ślady krwi znaczą podło­
gi, W reszcb dociera tłum do przed­
ostatniego domu. Tłum wdziera się 
do mieszkań,a biednego szewca M aj­
kowskiego

Pod ciosami siekiery pada Mań­
kowski i jego żona. On zabity na miej 
seu, żona nazajutrz umiera w szpitalu 
w Radomiu.

I  zostają sieroty, 8 sierót. Pośród

nich dwoje było przy napadzie. Te 
dzieci kilkuletnie również nie były o- 
szczędzane przez napastników.

Godzina po zakończeniu ekscesów.

Miasteczko uzyskało pomoc policyjną, 
a rezultaty:
TRZY OSOBY ZABITE, 22 RANNE  

4  P O Ś R Ó D  N I C H  5  C IĘ Ż K O ,

Petarda pod oknami bóżnicy
w Sosnowcu

. Wczoraj, parę m inut przed dzie 
siątą wieczorem, mieszkańcy śród 
m nśeia w Sosnowcu zaalarmowani 
zostali silną detonacją pochodzącą od 
południowej części miasta.

Quieo pieniężrw stale  się zmniejsza
WARSZAWA, W. 3. PAT. W ciągu 

pierwszej dekady m a r c a  zapas złota w 
Banku Polskim wzrósł o 0.1 milj. zl. do 
445.2 milj. zl., natomiast stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz spadł o :>.0 milj. 
do 124 milj. żk Zapas polskich monet 
srebrnych i bilortm powiększył się o

15.7 milj. zl. do 33.7 milj, zł.
Obieg biletów bankowych zmniej­

szył się o 2S.I do Uól-O.
Pokrycie złotem wynosi 41.78, prze­

kraczając normę statutową o blisko 12 
punktów.

Po pewnym czasie ustalono, że sil­
na ta  detorm ja  pochodzi od petardy, 
rzuconej pro  okna bóżnicy, znajdują­
cej się przy nl. Dekerta w Sosnowcu, 

W chwili jzueenia petardy w lo­
kalu bóżnicy znajdowało się kilkuna­
stu  modlący ;h się żyaów, ko.rzy ra  
odgłos silnego huku, poczęli w panicz ‘ 
n \ ’o strachu ratować się ucieczką.

W skutek silnego wstrząsu w dwueh 
okruch lokalu bóżnicy wyleciały szy- 
by.

Na miejsce w ypadku przybyła nie­
zwłocznie n J e j a  z komisarzami Bu­
dzyńskim i Magasem na czełe rozpo­
czę ła  energiczne śledztwo celem w y­
krycia sprawców podłożenia petardy.

Podwyższono karę inż Skowronowi
za spowodowanie katastrofy górniczej

W sądzie apelacyjnym w Katowi­
cach zapadł wczoraj wyrok w sprawie 
przeciwko b. kierownikowi kopalni 
.,Polska" inż. Skowronowi, oskarżone­
mu o to, że wskutek niestosowania się 
do przepisów górniczych spowodował 
w dniu 27 grudnia 1933 r, katastrofę 
górniczą, w następstwie czego dw u ch  
górników zostało zabitych, a dwuch od 
niosło rany.

W  pierwszej instancji sąd okręgowy 
skazał inż. Skowrona na pół roku wię­

zienia z zawieszeniom wykonania kary.
Wobec odwołania się prokuratora, 

jak i skazanego sprawa znalazła się na 
wokandzie sądu apelacyjnego, który po 
przesłuchaniu kilkunastu świadków i 
rzeczoznawcy w osobie inż. Wicherkie- 
wieza z ramienia okręęgowego urzędu 
górniczego wydał wyrok, skazujący inż. 
Skowrona na rok więzienia, przyczem 
połowę kary darowano mu na podsta­
wie amnestji, a drugą połowę zawieszo­
no na przeciąg dwueh lat.

BgZBSB MWa uw MH

Jak t a i  p o M i  praty robotiika polskiego
Druzgoczące oskarżenie posła Junga

M ORAW SKA OSTRAAMA, 13. 3. 
Poseł ludności polskiej Junga wygło­
sił na posiedzeniu sejmiku krajowego 
w Brnie, przemówienie, w którem seha 
rakteryzował obecne stosunki na Ślą­
sku Cieszyńskim. Poseł Junga dowiódł 
w swojem przemówieniu na podstawie 
licznych przykładów, że
prześladowania ludności polskiej 
pr-ez władze czechosłowackie nietyłko 
n ie  ustają aie stają się coraz ostrzej­
sze.

Bezrobotni na Śląsku, to wyłączni© 
polacy.

W śród czechów niema ani jednego 
bezrobotnego. Przy przyjmowaniu do 
pracy, zwłaszcza w kopalniach rządo­
wych których jest większose, decydu­
je fakt, do jakiej szkoły robotnik posy­
ła dzieci.

Jeżeli posyła je do szkoły polskiej, 
pracy nie otrzymuje. ,

W slrasznem Dołożeniu znajduje 
się polska ludność w okolicach podrór 
skicli. W lasach rządowych otrzymu­
je  pracę jedynie ten, kto posyła dzieci 
tło czeskiej szkoły. Polakom po d> o- 
rano dzierżawę łąk i pastwisk, dlatego' 
pannie tam olbrzymia nędza.

Przy robotach publicznych o przy­

jęciu do 
łecająca 
szkoły.

pracy decyduje 
od czeskiego

kartka po- dzo zaniedbane, gdy równocześnie bu- 
kierowidku duje się wspaniałe gmachy dla szkół

czeskich.
sukoro ludność opiera się temu, sin o W ciągu ostatnich 7-miu lat z bez-

wadza się robotników czeskich. Bez­
robotni polary otrzymują pomoc tylko 
wtedy, gdy posyłają dzieci do czeskiej 
szkoły- Budynki szkół polskich sąbar -

rnbotnej inteligencji szkolnej przyje 
to do służby państwowej zaledwie I 
polaka i to na podrzędne stanowisko 
aivhiwarjusta

Tłumacze sowieccy —  sznieciami
TOKIO, 13. 8. Agencja Domei do­

wiaduje się, że Stomoniakow, zastępca 
komisarza ludowego spraw z a g r a n ic z ­
nych złożył protest wobec ambasadora 
japońskiego Ohty przeciwko aresztowa 
niu 8 tłumaczy i nauczycieli obcych ję­
zyków zatrudnionych przez ambasadę

Krwawe zamieszki w Wenezueli
z powodu cenzury prasowej

samochodowi.BUENOS AIRES 13.3. Z Carsuw* 
(stolicy Wenezueli) donoszą, że z po­
wodu dekretu o zaprowadzeniu cen­
zury prasowej dziennikarze ogłosili 
strajk, do ktorego przyłączyli się pra 
równicy tramwajowi, telegraficzni i

-»■
W restauracji T

Rvszaroa Szczerka
Synowiec. Krzywa 1

u rz ą d z a  się

Śwmiobicie
16 m a rc a  1936 r.

z a p ra s z a
d n ia  14, 15,
n a  k tó re  u rrze im ie  
Sz. K l i je n ts 'ę .

Z  p o w a ż a n ie m
RYJZA^D jZCZEREK

M i s r i S z t u  i ulinarae'j

' , 9In ter w c i
Prezydenci miast: Sosnowca, Rę­

dzina i Dąbrowy wyjechali wczoraj 
do Warszawy w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych Zagłębia Dąbrowskiego.

Mnister prze nowi
ćo  a k a d e m  kóiP

WARSZAAVA, 13.3 PAT. W sobo­
tę 14 bm. o gad z. 19 45 m inister W R- 
i O P. prof. Świętosiawski wygłosi 
przed mikrofonem Polskiego Kądja 
przemówienie do młodzieży akade­
mickiej.

Z. S. R, R . w Tokio.
Ambasador Ohty wyjaśnił, że aresz­

towani stoją pod zarzutem szpiego­
stwa i że aresztowanie to nie jest żad­
nym nieprzychylnym krokiem wobec 
ambasady Związku Sowieckiego.

W czasie demonstrac ji uliczne i do­
szło do starcia z gwardią pałacu pre­
zydenta. Czterech manifestantów zgi­
nęło, a 25 odniosło rany.

Bilanshandiiiziąraniczneia
w lutym

WARSZAWA, 13. 3. Bilans handlu
zagranicznego według tymczasowych o- 
bliezeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego przedstawiał się w lutym hr. na­
stępująco: Przywóz 217.7G1 ton warto­
ści 76.265.000 zł., wywóz 952.765 ton, 
wartości 77.874.000 zł.

Saldo dodatnie w lutym br. wynio­
sło więc 1.609.000 zł.

AV porównaniu ze stvczniem br. wy­
wóz zmniejszył się o 2 808 000 zł„ na­
tomiast nrzvwnz wzrósł o OHO zl.

W STRZYMANY POCIĄG
Donoszą z Katowic, że z powodu nie 

pomyślnych warunków śnieżnych 
wstteymuje sio soboto 14 1,1 m . Keg 
pociągu nr. 1813 komunikach K atowi 
oo — Zwardoń — Zakopane.
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Jeszcze jeden traktat „świstkiem papieru”
Historia powstania obalonego paktu lokarneńskiego

Z Kraju

Gelem paktu lokarneńskiego — jak 
swego czasu oświadczył sir Austoa
C'jiauiUviiiUiU, b. minister angieis'-.i 
S[ raw zagranicznych i współtwórca to 
gn paktu - -b y ło
„zabezpieczenie pokoju i wzbudzenie

idei pojednawczej wśród narodów 
Europy".

Pakt lokarneński nie był wymierzo 
ny przeciw Niemcom. Zagwarautowa 
no w nim bezpieczeństwo nietylko 
Francji i Bclgji, lecz także i Niemiec.

W myśl paktu loearneńskiego za 
w^oga, uznany zostanie tylko ten na­
ród, który ziarnie swoje zobowiązania 
i tez jałńejkrtiwieii prowokacji za­
czepi sw ego sąsiada.

Pakt lokarneński bynajmniej nie 
zagwarantował pokoju w Europie.

Dał narodom jedynie rozejm, ale 
tu nasuwa się słuszna uwaga, że tylko 
w czasie rozejmu można mówić i o/.y- 
oić przygotowania do pokoju. 
ZAWARTY D. 21 GRUDNIA 182F. R. 
w Locarno pakt gwarancyjny oparty; 
został — co jest jego kamieniem wę­
gielnym — wyłącznie na pakcie reń­
skim. Strony objęte tym paktem, za­
gwarantowały indywidualnie i zbioro 
wo okres „ status quo“ terytorialnego 
w sprawie granic między Niemcami a 
Francją z jednej, między 
Bc-lgją z drugiej strony, jak rówrież 
nienaruszalność granic tych w tej po 
staci, w jakiej zostały określono przez 
T raktat Wersalski. Strony zagwaran 
towały jednocześnie przestrzeganie nr 
tykułów 42 i 43 Traktatu Wersalskie­
go, odnoszących się do stref zdendllta 
ryzowanych, a więc Nadrenji. Kraje 
zainteresowane, Włochy i Anglja po 
łożyły swój podpis pod paktem louir- 
ueńskim.

Największą trudnością dio pokona­
nia był wówczas opór Niemiec, któro 
nie chciały przyjąć art 16 covanantu 
Ligi Narodów. W celu uspokoję, 
ma Niemiec i rozproszenia ich obaw' 
i zastrzeżeń, artykułami temi nadano 
interpretacje następującą:

KRÓTKO 1 WĘZŁOWATO.

Stratosferyczne poloty
Sto lat temu nad poziomy wyla­

tywało się myślą.
Były to poetyckie poloty.
Dzisiaj rą całkiem realne — »vzIo 

ty. balonami, samolotami, autożyrami 
i t p.

Jest jeszcze ta różnica między po 
lotami a wzlotami, źe te ostatnie kosz 
tują. I to dość słono.

Słynny profesor szwajcarski Pic- 
card wzlatywał już dwa razy. Podob­
no przyczynił się walnie do zdobv v.y 
naukowych, ale sporo probówek mu 
się natłukłw, przyrządów i aparatów 
nałamało i . . w rezultacie postanowił 
po raz trzi*ci repetować swój ryzy­
kowny krok

'Pylko coś ani jego zamożny kraj, 
aua mne państwa jakoś nie rozc.Ui- 
zjazmowały się do jego poczynań. 
Kombinował chłop długi czas i wy­
kon hi nowa* przy jechać do Polski za- 

■;i- się jej balonami.
Ogromnie się w Warszawie ten 

zaszczyt podobał, bo my jesteśmy z 
natury bardzo entuzjastycznym na­
rodem. Szczególnie gdy nas ktoś po­
chwali.

r/n a leźli się nawet w senacie orę­
downicy ’inprezy p ioear do ws k < ej,
LOPP ma wybulić 150 tys. zł na tea 
cel, a za drugą taką sumką kołacze 
się do kiesy państwowej.

Wszystko to bardzo piękne. Pi lska 
gotowa zdobyć „wawrzyn" laurowy 
w dziedzinie rekordów stratofruwa- 
jących.

O ile... Picardowi anów się probów­
ki i aparaciki nie potłuką

Ale czy nie racjonalnej byłoby od­
stąpić od tych polotów, a za 300 ty­
sięcy złotych zakupić 10 samolotów 
bomba rd u jących 1

Napewno przydadzą się.
Cyk.

„Każdy z członków Ligł Narodów 
obowiązany jest współdziałać lojalnie 
w respektowaniu paktu. Może i wi­
nien jest oprzeć się każdemu aktowi 
agresji w miarę swych możliwości mili 
tarnycli i sytuacji geograficznej*.

Pakt lokarneński został przyjęty 
bardzo dobrze przez opinję europej­
ską. Synipatja, jaką go darzono, opie 
iała się zresztą na tom, że

PAKT NIE ROZSTRZYGNĄŁ 
ŻADNEJ K W ESTJI DEFINIW - 

NfE,
Faktyczną zaś przyczyną zgotowa 

nego paktowi dobrego przyjęcia było 
to. iż pp siedmiu latach daremnego sza 
motania się, różnych wystąpień Poin- 
carego — zwycięzcy i zwyciężeni z 
dnia wczorajszego zeszli się razem 
przy pracy nad dziełem pokoju.

Zadowolenie z nodpisanego paktu 
objawiło się zarówno we Francji, jak i 
w Niemozech, aczkolwiek w każdym 
kraju z innego powodu. Jeszcze wię­
cej zadowoloną była wówczas Anglja.

Jej zdaniem gwarancja angielska r ie 
powinna była się rozciągać na żadną 
inną granicę, prótz granicy nadreń- 
skiej. Gwarantując stałość gramo 
Franoji i Belgji wobec Niemiec, oraz 
Niemiec wobec Francji i Belgji — 
Wielka Brytanja nie wyszła wcale ze 
swej tradycyjnej rezerwy i me za­
angażowała się ani za, ani przeciw kt , 
remukolwiek ugrupowaniu krajów 
kontynentalnych. Gwarantowała tyl­
ko i jedynie granice nad Remem, co 
jest konsekwencją tego traktatu.

Polsce traktat w Locarno nie dal 
najmniejszych korzyści. Niemcy, gwa 
rautując granicę Francji i Belgji, nio 
chciały nawet słyszeć o zagwaranti*- 
nie granic na wschodzie. .

Bezpieczeństwo naszych granic nio 
nie zyskało przez zawarcie paktu lo 
berneńskiego, położenie międzynaredo 
we Polski pogorszyło się nawet wów- 
azas znasamę, gdyż . granice nasze nio 
objęte gwarancją paktu z Looarrm, 
stały się jeszcze więcej przedmiotem 
ataków odwetowców niemieckich

U W A G A ! ! !
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jutro

wyprowadzim y czytelników „Expresu Zagłębia" z laoiryntu dom y­
s łó w  w odniesieniu do  centralnego kręgu zainteresowania.

Patrz jutro.

Świat się kończy!...
Powiesił się 12-letni erifuziasta piłki nożnej

ŁÓDŹ, 13 3. Wczoraj popełni! sa 
mobójstwo przez powieszenie, w mie­
szkaniu rodziców przy ul. Kilińskiego 
104, uczeń szkoły powszechnej 12-łetni 
Wolf Biumensztcin.

Jak  się okazało chłopiec prosił ro 
dziców, aby pozwolili mu zagrać z ko

legami w piłkę nożną na podwórzu,
le  z etr yrjuat o -nsoWe.

To spowodowało silny rozstrój ner 
wowy pod wpływem którego chłopiec 
zamknął się w pokoju i powiesił na 
drzwiach.

Zarobki r e iu is P  a w y s n ^ ś ć  renty starczej

Dalsze aresztowania
KATOWICE. Na wniosek prokuratora

aresztowano dalszych 6 członków tajnego 
związku NSDAP, Do dnia dzieeiojszego 
przytrzymano i osadzono w tu te jazem wiq 
zianiu ponad 100 osób.

Awantury antyżydowskie
TUCHOLA. Podczas odbywającego się 

jarmarku doszło do rozruchów antyżydow 
skioh. Grupa młodych awanturników poro* 
rzucała stragany kupców żydowskich i wy
pędziła ich z rynku. Policja aresztowała i  
osoby, Podobne ekscesy odbyły się na jar 
marku w Nowem Mieśoio, gdzie zdemolowa 
no stragan żydowskiego kupca Hambur­
gera i pobito komiwojażera Pelermana 8 
(Warszawy. Aresztowano 13 osób.

L;fcw!dac«a stoczni gdańskiej
GDYNIA. Na zebraniu akcjonariuszy 

stoczni gdyńskiej, zapadła uchwała rozwią 
żująca to przedsębiorstwo z powodu ponie 
sionych strat, sięgających 350 tys. zł., a wy 
wołanych niekorzydnemi warunkami pra­
cy i brakiem odpowiednich zamówień. Li­
kwidacja k'toczni pociąga za soba pozhuwio 
nie zatrudnienia przeszło 200 wykwalifiko­

wanych robotników.

Sensacyjne aresztowanie
ŁÓDŹ. Z polecenia władz śledczych zo­

stał aresztowany Aleksander Lutrosiński, 
b. dyr. Izby Rzemieślniczej w Łodzi b. dvr.
Banku Mięsnego w Łodzi i znany działacz 
społeczny. Lutrosińskt stoi pod zaraniem
popełnienia nadużyć

napływ obłąkanych
LV/Ó\,r. Wczoraj wysłano specjalnym 

pociągiem 300 umysłowo chorych z zakla 
du kulparkowskiego do różnych lecznic na 
Pomorzu. Wysyłka umysłowo chorych na 
stąpiła z powodu przepełnienia zakładu w 
Kulparkewio. Na 1111 miejsc przebywało 
’dotąd' 2105 chorych. Wraz z chorymi wyje* 
chało 5 lekarzy, 7 sióstr i 106 konwojentów.

CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKl
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mamu
Wykonuje roperacje zegar­
ków kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, szto- 
perów. zegarów wieżowych, 
śoienr.ych, stołowych, a n ły­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników lacho, 
metrów, szybkościomierzy, caujniików, 

numeratorów. 
i Wykonanie solidne z gwarancją 8-ch 

— letnią, —

Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych, w wypadkach gdy osoba korzy 
stająca z renty starczej, zarobkuje, zmniej 
szenio renty ewentualnie pozostaw i*nio 
jej bez zmiany zależne jest od wysokości 
zarobku i ilości lat przebytych w ubezpie­
czeniu.

Jeżeli korzystający z r e n ' v  starczej, 
który nie przebył cona.imniei 30 lat w uboż 
pieszeniu (360 miesięcy składkowych i po 
siada zarobek, który łącznie z renta pr~o 
wyższa podstawę wymiaru renty, wów­
czas rentę zmn’e’sza sie o te nadwyżkę. W 
razie gdy zarobek łącznie z rentą nie przo-

wyższsa podstawy wymiaru, renta ni-> nod 
lega zmniejszeniu. W wypadku gdy rencl 
sta przebył w ubezpieczeniu ponad- 30 lat i 
ma zajecie zarobkowe renta nie podlona 
zmniejszeniu bez względu na wysokość za 
robku.

W żadnym wypadku renta starcza nio 
podlega zmniejszeniu z powodu, że reriei. 
sta korzysta z zas'łków z tytułu ubezpie­
czenia na wypadek choroby czy tuż r,.;-,ty 
wypadkowej otrzymywanej na pod-s -w'e 
przepisów n ubezpieczeniu od nieszczęśli­
wych wypadków.

0 real'7ac;8 o o s’ulatihf
U nradu  Q-*»ą

W początkach przyszłego tygodnia 
odbędzie się posiedzenie komiteLi o- 
konomieznego ministrów. Na u s ie ­
dzeniu tem omawiane będą w p ,o  w- 
szym rzędzie rezolucje ruiraay go-.- e- 
dar-zej, które przeproeowano już zo 
stały w_ministerstwie skarbu.

Komitet ekonomiczny praedvskutu 
tuje możliwość realizacji p-ostu!ałów 
wysuniętych na naradź'e gospuuar-
czej.

POZNAN, 13.3. We wsi Gamb:ro 
(pow. Inowrocławskiego) zdarzył s ę 
tragiczny wypadek. Właścicielkę 3'd- 
morgowego folwarku Weissową zi u- 
,ł7-ło no ą silne ujadan’e psów, f*o- 
dm/ła więc do okna, aby je otworzyć. 
W 'ym momencie zbudził się mąż jej, 
p-tó ’d'rąc .yikąś postać przy okido
i i  * , ż,. to wlemywacze, dobył
7 'du.-id-i rewolwer i strzelił, ia-
nine ieżko w brzuch własną /one.

Ofiarę Logicznego wypadku pr 
wieziono w stanie bardzo ciężkim do 
?zp:tala.



W I E L K A  G R A
Kości rzucone, wojska niemieckie 

stanęły nad Renem, vis - a vis Strass 
ł.urga i lewego brzegu francuskiego 
stoją bataljony ReiehsAvehry, szezerzą, 
paszcze armaty.

Na dren ja jest znowu wolna — m<> 
wią z radością w Berlinie.
F rancja  zagrożona nową nawalą nie 
mieeką — alarm ują w Paryżu.

Po tej i r:o tam tej stronie Renu j)0  
wołają się na bezpieczeństwo kraju 
tu i tam odwołują się do opinji europej 
skiei. Europą wstrząoa dreszcz niepo­
koju.

Gra, wielka gra rozpoczęta. Od 
tej gry do wojny daleko jeszcze, choć 
p :erwsze alarmy w prasie Zachodu 
pc zwalały mniemać t. zw. szaremu 
człowiekowi, iż katastrofa wisi w po­
wietrzu.

Tak jednak nie jest, nie sądzą tak 
nawet politycy przewidujący i nastro 
jeni raczej pesymistycznie. W na wie 
swej, utrzym anej w tonie zdecydowa 
~nio pesymistycznym, lord Winston 
Churchill podniósł w Izbie Gmin wlaś 
me kweslję możliwości wojennych. 
W yraził się dosłownie tak:

„Mówią nam, iż Niemcy nie są 
dziś jeszcze przygotowane do prow a­
dzenia wojny. Gdy dzisiaj obserwuje 
my nastroje, jakie panują w Niem­
czech niezupełnie jeszaze uzbrojonyrh, 
możemy sobie wyobrazić, jakim  ło­
nem będą przemawiać, gdy zbrojenia 
ich osiągną maximum a jednocześnie 
staną one u kresu możliwości i per.spe 
kły w pożyczkowych".

Tak mówił Churchill, zdolny i by­
stry  polityk, ale były minister, nie 
członek rządu, który ponosi odpowie­
dzialność za każde wypowiedziane sło 
wo i liczyć się musi z efektem swych o

JAPOŃSKA
SXTIUI

świadczeń. Churchill mówił otwarcie, 
co myślał. Co myśli rząd brytyjski, co 
myślą in petto ministrowie angielscy, 
nie przenika to do świadomości ogółu 
z deklaracyj min. Edena, pozostają do 
oceny sytuacji i lin ji politycznej ofi­
cjalne komunikaty. Op in ja  angielska 
jest podzielona, a av każdym razie v ię  
ksza je j część opowiada się w tej chwi 
li za rządem i jego taktyką, tak sa.no 
jak opinja francuska, która nietylko 
w olbrzymiej większości swej popuka 
rząd, ale i doppinguje go, by wytrwał 
w nieustępliwości i nie pozwolił eię 
skłonić do kompromisu przez Anglję.

Gra nad Renem jest jasna, o ile nie 
wciągać do rachunku pozycyj pozaeu­
ropejskich. Niemcy dążą do odbudo­
wania swego stanowiska kluczowego 
w Europie, które zajmowali przed r.

a  nauczeni doświadczeniem z lut 
wielkiej wojny nie chcą teraz mieć 
Anglji po stronie przeciw sików. Teo­
retycznie i djalektyeznie wskazują ria

możliwość knfliktu z ZSRR. Pozlia- 
wione kolonij, nie wysuwają obecnie 
głośno tych żądań, aby w obecnej kon 
junkturze nie wysuwać na front kwe 
fty j niepokojących i drażniących An 
giję. Perspektywy paktów nieagresji 
na Zachodzie z terminem 25-letnim i 
nkees do Ligi Narodów działają na 
wyobraźnię Anglików uspokajająco i 
w umysłach ich dem ilitaryzacja Na- 
drenji wyrównana i zneutralizowana 
została jakgdyby przez obietnice pacy 
fistyczne.

Jeżeli w Londynie argumenty nie­
mieckie zostaną przyjęte w całości i 
przeciwstawione argumentom francu 
skim, jeżeli — co bardzo możliwe — 
dojdzie do kompromisu, nie ulega kwe 
siyi, iż pozycja Niemiec w Europie 
wzmocni się nadzwyczajnie. A w y ła  
,;e się, iż otóż francuski, t. j. Mola i 
Bałkańska Ententy. ZSRR., a ewentu 
alnie IWl.ja. zajmuje słabszą pozycję 
niż Airglja i je j sekundanci. Anglja

Umowy zbiorowe będą obowiązywały z mocy ustawy

PRIMA

Rada Ministrów uchwaliła na wniosek 
ministra opieki społecznej projekt usta­
wy o układach zbiorowych pracy, który 
przesłany zostanie do łaski marszałków  
skiej

Uchwalony przez Rade Ministrów pro­
jekt ustawy' przewiduje zasadę, że układ 
zbiorowy zarejestrowany wiąże wszy­
stkich pracowników danego pracodawcy, 
których układ dotyczy, a ponadto w szyst­
kich tych, których prawo cywilne za zw i ą 
zanych uważa.

Ponadto projekt przewiduje nadawanie 
układom zbiorowym — które osiągnęły  
przeważające gospodarczo znaczenie w ga 
łęzi pracy, objętej przez u libid, i na obję­
tym  przez niego obszarze — rozporządze­
niem ministra opieki społecznej,

mocy powszechnie obowiązującej. ,
W takim wypadku układ obowiązywał 

b y  nietylko w  stosunku do osób, związa­
n y c h  nim bezpośrednio, lecz również do 
wszystkieh tych, których układ,dotyczy na 
eałym objętym przez niego obszarze.

Projekt uznaje zasadniczo, że uczestni

kami układów zbiorowych mogą być te c- 
soby, którym kodeks zobowiązań układ za 
w ili’ać pozwala t. zn. ze strony pracodaw­
ców stowarzyszenia pracodawców oraz po 
szczególni pracodawcy, ze 
strony zaś pracowników związki zawodowe.

Projekt uwzględnia jednak fakt, że w 
pewnych wypadkach zawiera się u nas n 
kłady zbiorowe, przy niedostatecznem zor 
ganizowaniu pracowników w niektórych 
gałęziach pracy łub w niektórych okolL 
each kraju, z delegacjami, reprezentuiąee- 
mi pracowników danego zak.adn. W razie 
więc, gdy istnieją warunki, przy których 
niema widoków zawarcia układu zbiorowo 
go przez stowarzyszenie zawodowe praeow 
niezci,

projekt przewiduje zawieranie umów 
przez delegacje pracownicze.

Projekt narazi© pomija układy zbioru 
w© z robotnikami rolnymi. Zagadnienie to 
bowiem znajdzie wyraz w osobnym akcie 
ustawodawczym, który przystosuje tryb za 
wierania układów zbiorowych do odręb­
nych warunków pracy na roli-

Recepty na długowieczność
Najlepsza z nich zaleca: skrom ność I zadowolenie się małem

Żyć długo, jaknajdłużej, pragnie 
:-go każdy omal człowiek. Coprawdate

w tern pragnieniu zawarte jest nie- 
tylko matuzalemowe sto lat, ale i du 
żo innych punktów: zdrowie, żywot­
ność, elastyczność, ba, młodość.

Każdyby chciał osiągnąć sto łat, 
nie zmieniając kondycji fizycznej, nie 
tracąc nic ze swego status quo.

Obecnie postępy medycyny, a 
zwłaszcza działu nauki o hormonach, 
utrw alają prawie bezkrytyczny ogół 
w wierze o transformacji zgrzybiałe 
go Fausta w młodzieńca z łaski Mefi­
sta - Woroniowa.

Z tych to pragnień
WYROSŁY SETKI, TYSIĄCE 

RECEPT
na osiągnięcie zdrowej, czerstwej sta­
rości, na długowieczność.

Recepty.te datują się już z czasów 
najdawniejszych. Starożytni Grecy i 
Rzymianie mieli swych mistrzów d łu ­
gowieczności: jeden zalecał w strze­
mięźliwość, drugi uciechy życia, jeden 
rekomendował jako eliksir zdrowia 
ezys'a wodę, drugi — wino.

Wraz z narodzinami medycyny 
współczesnej zmieniły sic poglądy 
na możność przedłużenia życia; zaczę­
to rozumieć wpływ warunków za­
wietrznych. otoczenia na długowiecz­
ność, uwydatniono znaczenie higjeny 
społecznej.

Przeciętny wiek starszego pokole­
nia naskutek pomyślniejszych warun­
ków higjenicznyoh w Europie pod- 
v.""''szvł się — to prawda. Ale jeśli 
chodzi o długowieczność, biją pod tym 
względem kraje wysoce ucywilizowa­
ne, jak Anglję, flkanoje. Belgje. S zavc-

cję, kraje o strukturze prymitywnej, 
np. Bułgarja, Turcja, niektóre pro­
wincje kaukaskie, gdzie stulatków 
jest Avięcej bez porównania niż w tam 
tych krajach.

Fakt ten zwrócił na siebie uwagą 
hi gtenistów i lekarzy.

Badania i obserwacje doprowadzi­
ły niektórych uczonych

BO WNIOSKÓW N IE K IE D Y  
PARADOKSALNYCH.

Mieczników np. twierdził, iż dłu­
gowieczność można osiągnąć, konsu­
mując jugurt bułgarski, który *oez> sz­
cza kiszki od flary bakeylowej. Re­
cepta nie spraAvdzila się na sanym  
jej propagatorze, gdyż M i oczni to  w 
umarł, nie dozywvszy nawet 70-ciu lat.

Zjawiały się licznie i inne recency: 
długOAvieczność np. zapewnia jakoby 
używanie A A 'yłączn ie surowizn r o -!in­
nych, albo tylko menu jarskie, alb< 
znów perjodyczine głodówki integral­
ne, albo wyrzeczenie się zupełnie al­
koholu, tytoniu i innych używek... Nie 
brak oczywiście i takich recept, które 
przepisują użyAvanie pewnych zabie­
gów np. elektryzacji, kąpieli codzien­
nej w zimnej wodzie, gimnastyki, al­
bo też znoA\.! p oddańa  się pewnemu 
regimeowi w trybie życia i pracy

Wszystkie te recepty marą jednak 
pewną wspólną wadą; każdej z ni h 
można przeeiw»taw*ć mrzvkfod długo­
wieczności osiągnięty przy stosoAva 
ńiu djametralnie przeciwnej me ndy.'

Zalecającym np. higjenę, ozyst >ść. 
hydropatję, antiałkoholizm antiniko- 
i,vi' zm, przeeiwstaAviaja ich przeciw­
nie© m atuzalem ÓAv z Kaukazu lub

decyduje obecnie o takiem lub innem 
załatwieniu konfliktu nadreńskiego. 
bez jej zgody i udziału nie może być 
mowy o skutecznej kontrakcji sank- 
evjnej ozy innej przeciw Niemcom. 
Na nią też liczą więcej jeszcze niż na 
Francję i Belgja i Holandja w razie 
ewentualnego najazdu.

Rozstrzygają się też przy tern i lo­
sy Ligi Narodów, której symboliczne 
znaczenie straciło już dużo Avobec prze 
niesienia obrad z Genewy do D o n n y  nu 
Zmiana geograficzna tylko, ale av rze 
czywistoścd będąca już sama av sobie 
aktem ustępstwa Avobec Niemiec, któ­
rych delegaci, w osobie min. Neuratha 
i Ribbentropa, przybędą nad Tamizę. 
Do Genewy nie przyjechaliby, co wzię­
to pod uwagęw Londynie. Jeśli teraz 
okaże się, iż groźba Francji, że av ra ­
zie n i eu w zględrai en i a je j żądań, opu ści 
«.na Ligę Narodów, nie jest ty lk o  
ZAvrotem retorycznym, losy dalsze Li 
gi Narodów będą przypieczętoAvane

AYielka wię3 jest gra, która się to­
czyć będzie przy okrągłym stole av 
Londynie. Nie Avydaje się niemożliwo 
ścią w tych warunkach ziszczenie pc-sy 
mistycznych horoskopÓAv ChurchiU‘a.

R, E.

Bułgarji, którzy nie kąpią się od uro­
dzenia, nie wypuszczają fajki z ust, 
popijają często i gęsto, nie wylewając 
za kołnierz — i osiągają z łatwością 
mere 100 albo i Aviyeej lat. - ,

W ydaje s ię ,  iż

JED YN Ą  JED N A K  DROGĄ, K TÓ­
RA W IE D Z IE  DO DŁUGOW IECZ­

NOŚCI
av sensie późnego A viek u  przy zdro­
wym i  krzepkim jeszcze organizmie i 
wieprzytępicnym umyśle jest połącze­
nie i stopienie rozsądne w jedną ca­
łość recept na utrzymanie równowagi 
fizycznej a zarazem moralnej i ner-
^  >wf-j- .

Do takich wmoskow, nie pooawa- 
i ych zresztą w formie jaskraw ych za­
leceń, zachęcających obietnic, docho­
dzą uczeni, którzy sami taki tryb ży­
cia i pracy proAvadzą. U trzym ana ta­
kiej równowagi, stosowanie umiaru 
w użyciu i w pragnieniach rekomen­
duje jako najpew niejszą receptę pro­
fesor Aviedvński, Molis-h, nie lekarz 
zresztą, lecz botanik.

Skromność, mówi 011, umiejętność 
zadawalania się małem, tein, co osiąg­
nąć można, stanowi podstawę zdrowe­
go, normalnego życia.

Wytężona gorączkowa pogoń za 
zdobyciem coraz większych środków 
materjalnych, coraz wyższych stano­
wisk, rujnuje nenvy, odbiera spokój, 
podrywa zdrowie. W  dobrowolnenr 
ograntózeniu potrzeb leży, zdanie:u 
prof. Molischa, możność osiągnięcia 
długOAvieczności przy zachowaniu 
zdrowia.

ĄJ. li.

Grecka księżna Eugenia ma zostać podob­
no żoną króla angielskiego Edwarda VIII. 
Zdjęcie nadane drogą radiotelegraficzną.

Tętno chwili
JUŻ 73 DNI 1

W miasteczku U dzie, w woj. wileńskiem  
jest fabryka „ArdaP". Pracowało iaiu izO 
robotnikow przy wyrobie gumowycn kaio- 
se.y 1 botów.

Nic obowiązywały fabrykanta żadne u- 
stawy o b-goazinnym uniu praey. jvazal 
pracoAva© po 14, a nawet 16 godzin na do­
bę i za to płacił tyle, iie jemu Si© podo­
b a ło .  Większość robotników orzym yw aia  
za swa ciążką prac© po ó>0 groszy dzienn e, 
a  n a  tysiąc prawie osób, zatrudnionych W 
fabryce^ był jeden, zarabiający dziennie 5 
zł., tj- 125 zł. miesi©eznie.

Robotnicy postanowili bronić si© przed 
wyzyskiem i zorganizowali si© w z\viązku. 
Wówczas właściciel fabryki wyrzucił 70 o- 
9ób. W obronie ich stanęła cala załoga, do­
magając gi© przyjęcia wydalonych spowro- 
tem do pracy i podwyższenia płac o 25 
proe-

To już oburzyło fabrykanva. Wysuną* 
swoje warunki, polegające na zm niejsze­
n iu  dotychczasowych płac o 15 proc. 1 ska- 
soAvaniu urlopów.

Dnia 30 grudnie ub. roku zaczął si$  
strajk w , Ardalu"*. Od 73 dni nie pracująt 
ei nędzarze, którzy — nawet pracując — 
nie mieli z czego żyć. Było już kilka sa­
mobójstw wśród znękanych głodem robot­
ników7.

Strajk nie załamał si©. Fabrykant o- 
głosił lokaut, zaczął przyjmować łam i­
s tr a jk ó w , stwłorzył własny związek, które­
go pełna nazwa brzmi „Związek robotni­
ków, chcących pracować w Ardalu"' — ale  
nic m u  to nie pomogło.

Przed kilku tygodniami cała Lida wy­
stąpiła w obronie robotników „Ardalu". 
Ogłoszono strajk pwoszechny i solidarność 
była tak całkowita, że zamknięto zakłady 
fryzjerskie, kino, sklepy. W ciągu całego  
dnia nie wyjechała na miasto ani jedna 
dorożka.

Właściciel fabryki, p. Salomon Mełup z 
Warszawy, nie ustąpił.

Minister Opieki Społecznej ivydal okól­
nik do inspektorów pracy, polecający im, 
by nie dopuszczali do obniżki płac. Senator 
Bobrowski powiedział w czasie deba'y 
budżetowej, że robotnicy musza mieć ubez­
pieczenia społeczne musza korzystać z li­
sta'wodaw&twa pracy. Stanowisko _ rządu 
jest zgodne z interesami robo pików.

Tylko p. Salomon Mełup nie chce si© 
na to zgodzie. On jest większy i silniejszy  
niż rząd i senat.

{Dzień Dobry).
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Trzeba przyłączyć się do akcji
o budowę linji kolejowej Sosnowiec -  Mys'owice

RADJO

Jak się dowiadujemy, nagistrat m. 
Wysłowić czy Di starania o przeprawa 
dzenie węzła kolejowego Sosnowiec 

' — Mysłowice.
Magistrat starania 3we uzasadnia 

dużem znaczeniem, jakie to polecze­
nie będzie miało dla rozwoju przyszłe 
go portu wodnego na Przemszy oraz 

(wznowionym ruchem pasażerskim na 
tej linji.

Sprawą tą  zajęła się również ko- 
' misja budżetowa Sejmu Śląskiego.

Połączenie kolejowe Sosnowca z 
Mysłowicami jest od lat bolączką mie 

’szkańców Zagłębia, którzy chcąc doje 
chać do Krakowa narażeni są na prze 
siadki, długie wyczekiwania i t. p.

W sprawne budowy tej linji wystę 
powały już sfery gospodarcze Zagłę­
bia Dą Lwowskiego. Budowa utknęła 
jednak na martwym punkcie wskutek 
braku funduszów na ten cel.

Na ostatniej konferencji informa­
cyjnej w sprawie nowego rozkładu jaz 
dy dla Zagłębia poruszana była wlaś 
nie sprawa budowy łąoznliey Sosno­
wiec — Mysłowice.

Wszelkie głosy minęły jednak bez 
eeiia.

Może obecnie gdy sprawą tą zajął 
się magistrat mysTowicki i sejm śląski 
należałoby poczynić starania o zreali 
zowanie budowy łącznicy

Dla sfer przemysłowych i handlo 
wjeh oraz ogółu mieszkańców w Za­
głębia sprawa ta jest bardzo aktual­
na.

Starania izby przemysłowo - han­
dlowej w Sosnowcu i władz miejskiełi 
powinny iść w tym kierunku aby 
wspólnie z magistratem m. Mysłowic 
doprowadzić do rozpoczęcia budowy 
linji kolejowej łączącej bezpośrednio 
Sosnowiec z Mysłowicami, a tem sa­
mem i z Krakowem.

Lok al u
przemysłowego

w śródmieściu Sosnowca poszuku­
je poważne przedsiębiorstwo od 

zaraz.
Oferty składać do administracji 

,.Expresu“ pod ..Przedsiębiorstwo'*

1 tow. opieki nad więźniami
W  sali domu katolickiego w Sosnowcu 

odbyło aię walne zebranie patronatu to­
warzystwa opieki nad więźniami uwolnio­
nymi z więzień i icb rodzinami.

O bradom  przewodniczył wiceprezes są ­
du okręgowego S arju sz  W olski. W ybra­
ny zarząd ukonsty tuow ał się następująco 
pp.: prezes — p ro k u ra to r Suski, w icepre­
zesi — riacz. U ram owski i podprokura to r 
G aw liński, skarbnik  — M artin , sekretarz  
— Paciej, członkowie p p : red. Arnold, 
H anasow a, D ługorzeska, Jedlińska, nacz, 
Gajewski i nacz. Gaj.

K om isja  rew izyjna pp.! wieeprezes Ktt- 
.cbarski. dr. Zaln i dr. M ayer.

RYNEK MOTOCYKLOWY W SEZONIE 
taw.

Rok bieżąey rozooczyna się pod hasłem  
wzmożonej motoryzacji. Dzięki niskim ce­
nom kunnn f minimalnym kosztom eksplo- 
tttacu wybiła g‘e na czoło moci’noic^nvcb 
środków lokomocji motooykl. Pierwszeń­
stwo nosiadeia mnfnpvl'tp cztcroł aktowe — 
wśród niob dużą ponniarnością cieszy się 
moroevkio Norton stanow'cee klace bar­
dzo wysoka nozatem  m otocykle małolitra­
żowe Royal Enfield, n ałtań sze  na rynku
polpV łm

DNIA 11-go MARCA 1936 r. odbędzie się 
w Teatrze Miejskim w Sosnowcu 

POD W YSOKIM  PR O TEK TO RA TEM  JW P A N A  STAROSTY J . BOXY
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
38-LETNIEJ PRACY SCENICZNEJ

P .  W IK T O R JI  A R C IS Z E W S K IE J
D ana będzie kom edja w 3-ch aktach de F leu rs‘a  i C illavet'a

P* L  m L A D N A  H lS T Ó H a lA  z  « jŁ S ^ > S la tk ą  w  B °o l»  ggł.
na które  m a zaszczyt prosić P . T. 
Publiczność KOMITET.

Początek o godz. 8.30. Uroczystość Jubileuszow a odbędzie sią po 3 akcie.

h%msolidarności robotniczej
w będzińskiej fabryce części rowerowych
Właściciele fabryki części rowero­

wych „Maiweg" w Będzinie wymówi 
li pracę wszystkim robotnikom w lic" 
lic  około 80 ludzi.

Robotnicy na znak protestu zn- 
strajkowali, a pozatem zwrócili eię 
w tej spraw a do inspektora, który 
zwołał na wczoraj konferen ję.

Na konferencji po kilkugodzin­

nych pertraktacjach właściciele fabry 
ki oświadczyli, że wymówienia zosta­
ną oni ęic.

Natomiast zredukowanego robotni 
ka do pracy spowrotem iue przyimą.

Wobec takiego załatwienia spra­
wy robotnicy prawdopodobnie akcji 
strajkowej i:?e przeryją.

Strajk czeladników krawieckich
w Będzinie

W Będzinie od kilku dni strajkuje 
zgńrą 250 czeladników krawieckich.

Strajkujący czeladnicy kro w ioooy 
domagają cię podwyższenia zarobi.' w  
oraz obniżenia godzin pracy. Czelad­
nicy krawieccy zarzucają swoim pra- 
ocdawcom, że są wyzyskiwani i muszą 
pracować po 15—18 godz'n dziennie.

Wczoraj odbyła się koraferencja 
porozumiewawcza pomiędzy praco­
dawcami a czeladnikami. Konferencja 
nie dała jednak pomyślnych wyników

Na konferencji tej czeladnicy powo­
łali do życia specjalną komisję, kiera 
zwróci się do inspektora pracy w Sos­
nowcu, aby interwenjował w ich spra­
wie u pracodawców.

Czeladnicy krawieccy w Sosnowcu 
mają dz:ś zwołać swoją konferencję, 
na której ma zapaść uchwała, aby, o 
ile zajdzie tego potrzeba, poprzeć żą­
dania swoich kolegów z Będzina i 
wraz z nimi przystąpić do strajlai

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 14 marca.

6,30. P ieśń „Kiedy ranne w sta ja  zorze*1 
6.33. Pobuuka do gim nastyki. 8.00. Autly« 
cja dla szkól. 11.57. Sygnał czasu, 12.00. 
H ejnał z wieży m arjack iej w Kraaowio, 
12.15 Dziennik yuranny. 12.25 Zespól H ali­
ny Adam skiej. 13.25 C hw ilka gospodarstw a 
domowego. 13-30 C r ogram  lokalny. 15.0C 
Pod Mosarzem. 15.15 Nasz handel morski. 
15.30 Jazz artystyczny  z Krakowa. 16.(D 
Lekcja języka francuskiego. 16.15 W esoła 
audycja d la  dzieci. 1645 (Jała Polska .śpie 
wa 17.00 Polacy na dalekich ladach i mo­
rzach. 1715 P ły ty . 17.40 Św iat naszych roi 
lin. 17.50 Mówimy o prowincji, 18.00 Kon­
cert o rkiestry . 18.40 P rog ram  lokalny 19.40 
W iadomości sportowe. 19.50 P ogadanka ak 
tualna. 20.00 Ze wspomnień kinom ana 
20.45 Dziennik wieczorny. 2055 Obrazki z 
Polski współczesnej. 21.00 A udycja dla Po 
laków zagranicą. 21.30 Uśmiech Poznania. 
2200 K oncert wieczorny. 23.00 W iadomości 
m eteorologiczna 23.05 M uzyka salonowa.

KATOWICE.
Sobota. 14 m arca.

6-5© Płyty- 7 50 P rogram  na  dzień bie­
żący. 7.755. P a rą  inform acyj. 12,15. Poreela 
na pogadanka Jerzego Sagana. 13.30 Lek­
c ja  jeżyka polskiego. 13.45 M uzyka tuuecz 
mu l i  30 K oncert skrzypcowy. 15.20 Wiado 
mości bieżące. 15.22 Życie a rt. i kuli Sląs 
ka. 18.40 Skrzynka d la  dzieei. 18.55 P ły ty . 
19.10 P rogram  na dzień następny. 19.20 Kon 
ce rt reklam owy. 19.35 W iadomości snorto 
we.

 XX------
89 OSÓB ZGADŁO.

80 osób zgadła, że Polbkie Itadjo zareje 
struje w swych kartotekach półmilionowe 
go abonenta dnia 13 stycznia 1936 r.

Nie było, to takie proste, Jeśli sie we i  
mie pod uwagą, że obliczenia abonentów 
PolsSdego Radja co do daty zarejestrowa­
nia półmilionowego abonenta rozciągały 
się na cały rok 1936, od stycznia aż po gru 
dzień,

Wielu słuchaczy radiowych, przy poda 
waniu daty kierowało się bardzo „metali 
zycznemi kryterjamh*: jednemu naprzy- 
kład, o północy z dnia 12-13 stycznia przy 
śniło się że właśnie w dnu 13 stycznia za 
rejestruje się półmiljonowy ' abonent. — 
Wczesnym rankiem poszedł do urzędu 
pocztowego, zarejestrował sie jako radjo- 
abonent i tego samego dnia nadesłał odpo 
wiedź, na konkurs.

Abonenci polskiego Radja kierowali sie 
dziwną Intuicją, gdyż największa Ilość od 
powłedzi na dnie od 11 stycznia do 15 sty  
eznia pada właśnie na dzień 13 stycznia w 
którym został zarejestrowany półmiljono 
wy abonent.

Przy 86 trafnych odpowiedziach na dz!eń 
13 styeznia — na 12 stycznia jest tyiko od 
powiedz! 17, a na czternastego styeznia 
ty Iff o 21.

W I N A  I K A R A
Akcja — niczem w filmie kryminalnym

Do komisariatu p. p. W Czeladzi 
zgło&ił się ze skrwawioną głową, 
mieszkaniec Grodżca, 44-Ietni feofil 
Jaworowski i złożył sensacyjne do­
niesienie o napadzie rabunkowym, ja­
kiego dokonało na nim 4 osobników 
uzbrojonych w noże i tasak.

Jaworowski wracał ze Śląska. Pod 
Saturnem osaczony został przez 4 ra ­
busiów, którzy zażądali od niego pie­
niędzy.

•;„av tłumaczył się, ż,e jest bez 
grosza, przeszukano mu wszystkie lie  
szertie : zabrano pieniądze, przyozem 
jeden ze zb;rćw chwyci go za gardło 
i rzekł k> ,' r'1

„B IJ TEGO CHAMA?"
W tym momencie Jaworowski zo­

stał ugodzony kilka razy tasakiem 
w głowę.

Z burmistrza -  orezydetem
C o  m ó w ią  w kuź^' n*ofe L'

Sprawa obsadzenia stanowiska pre 
zyd-mta m. Dąbrowy nie przestaje in­
teresować miejscowego społeczeństwa 

,,Kuźnią" wszelkich wiadomości i 
ploteczek są przedewszystkiem restau­
racje Pietrzaka i Wilczyńskiego. 1’am 
bowiem schodzi się codziennie elita 
Dąbrowy, tam też odbywają wsie; ne 
konferencjo dz ałaezy społeeznyeh i 
niej od! eg 1 ościowych.

W tej „kuźni" najświeższych wia­
domości ostatnio uporu/... w e powta­
rzania iest pogłoska, że prezydentem 
m Dąbrowy ma zostać z nominacji 
burmistrz Czeladzi major Dobroezvń- 
ski

Dużo się również mówi na Umai 
utworzenia na terenie rady miejskiej 
nowego klubu radzieckiego.

Wiadomość o napadzie postawiła 
na nogi cały aparat służby śledczej. 
Jedno ześnio powiadomiono o napa­
dzie wszystkie posterunki policyjne. 
Na miejsce napadu udało się kilku 
policjantów, którzy przeszukali całą 
okolicę, jednak bezskutecznae.

Po bandytach wszelki ślad zaginął. 
Zakłopotana policja postanowiła 

szukać innego rozwiązania całej za­
gadki!

Jaworowskiego poddano f ouow- 
nym badaniom, które naprowadz ły 
f olicję na właściwe ślady, a w końf u 
utwierdziły w przekonan'u, że

J  A WORD W SKI 8M  NGOW AL 
GAŁY NAPAD

Mianow, 7- Jaworowski spotkał 
się w Czeladzi ze swym dawnvm zna­
jomym Zwolińskim handlarzem ta r­
gowym, z którym postanowi! się za­
bawić. Zakuporao większą partję wód 
ki i przekąsek, z ozem udano się do
y r \ '  -»o - n r n r f * ^  ł > r 7 T f t l ] .

Reymonta w Czeladzi. Zabawa przei
^  O  •

„miłym nastroju"
do późnej nocy, przyczem wypróżnio­
no kilkanaś • e hutelet wólk1* ikcie- 
waż o godz. 2 w nocy uczestnicy liba­
cji częściowo się rozosz'i do domu. a 
gosnodr-ny mips'/har"a P odr1"-’ ura­
czony dosytu alkoholem zasnął snuu z- 
n;« w łóżku.
obowiązki dalszego bawienia ostatnie­

go gościa, przypadły p. Podr-wmej, 
tło której Jaworowski zapałał silnym 

afektem.
Potoczyły się

SŁODKIE SŁÓWKA I CZULE 
ZWIERZENIA-.

Zdawało się, że me zmąci miłego na­
stroju... Tymczasem w momeume naj- 
krytyczniejszym przebudził się p. P<- 
draza i ku swemu zdumieniu ujrzał 
własną małżonkę na kolanach p. J. 
TTnies’ony gniewem, chwycił za tasak 
i uderzył nim kilkakrotnie Jaworow­
skiego w głowo, a następnie pobił swo 
ją niewierną małżonkę.

Jaworowski uciekł w stronę .Sa­
turna. Teraz dopiero zastanowi' się, 

co na to wszystko powie żona. 
Zdjęty strachem, postanowił sfingo­
wać napad rabunkowv.

W-zoraj Jaworowski odpowiadał 
przed sądem, grodzk m w Czeładz' za 
wprowadzenie władzy w błąd

Na rozprawie, której przysłuchiwa 
ła się jego żona przyznał się do wszy­
stkiego, wobec czego odpadła kon ecz 
ność badania pozostałych świadków.

O co prosi oskarżony w os'atr.u-m 
słowie? — zapytuje sad oskarżone, o 

— O najniższy wymiar kary, po­
nieważ. nrosze sądu. dostatecznie ulta 
rała mnie już w domu żona.

Sąd skazał Jaworowskiego na I1"/*/ 
miesiące aresztu, z zawieszeniem w>- 
km.anie kary na trzy lata.
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T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8450 wieczorem uroczy­
ste przedstawienie z okazji jubileuszu 30- 
letnioj pracy zasłużonej artystk i p. Wik- 
to rji Arciszewskiej. Dana będzie-przepięk- 
na komodja de F łeursa i Caillavota p. L 
„Ładna historja" z jubilatką w roli głów­
nej.'

B ilety ulgowe i passe - partout na 
przedstawienie jubileuszowe nie ważne.

Ju tro  o godzinie 4.80 popoł, „Trafika 
pani generałowej".

Wieczorem o godzinie 8150 powtórzenie 
premjery, świetnej komedji pt. „Łrdna 
historja‘ś
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KRONIKA 0 6 ÓLNA

— KILKAGODZINNY STRAJK. Wczo­
raj rano w hucie Milowioo w Sosnowcu 
wybuch! strajk  robotników spowodu nie 
Wypłacenia należnych im zaliczek.

W  godzinach południowych strajk  za-1 
sta ł przerwany poaioważ zarząd huty przy 
stąpił do wypłaty zaliczek,

— ODPRAWA DRUŻYNOWYCH. Dziś 
o godz. 18-ej w lokalu 71 Z. D. H. ul. P ro­
myka w Będzinie odbędzie się odprawa 
drużynowych i instruktorów harcerskiego 
hufca,

— PORANEK: KINOWY. Związek Strze 
locki, oddział A. Deiehsel urządza w n ie­
dzielą 15 m arca o godzinie 1180 poranek w 
kinie „Pałace4*, na którym  będzie wyświe­
tlany film „Młody las". Czysty zysk prze­
znaczony na celo społeczne.

-  PORANEK DLA MŁODZIEŻY od­
będzie się w kinie „Zagłębię" w dniu 15 
hm. o godz. 11.80. na który złoży się: film 
polski „Pieśniarz Warszawy" t nadpro­
gram tygodnik Pata. Dochód przeznaczo­
ny na kolonje letnie dla uczenie szkoły 
handlowej żeńskiej im. Królowej Jadwigi 
w Sosnowcu.

— OMPIACY OFIAROW ALI RADJO 
DLA DZIECI NA KRESACH WSCHOD­
NICH. W dniu 8 bm. odbył sic w sali kina 
,.Palaoetf poranek muzyczno - sceniczny, 
zorganizowany przez O. M. P. ognisko im. 
gen. Br. Pierackiego. W  czasie poranka 
tytułem premji został rozlosowany rad jo 
anarat, k tóry wygTał posiadacz biietn wej­
ścia nr. 440.

■*®cbee zrzeczenia sic przez posiadacza 
biletu wygranej, ognisko postanowiło nrze 
sień radioaparat do dyspozycji dyrekcji 
polskiego radia z przeznaczeniem go dla 
jednej ze szkół powszechnych na kresach 
WScLorlnieh Polski.

-  PRZEDSTAWIENIE W PIASKACH.
Kat. stow, młodzieży męskiej w Piaskach 
w dniu 15 bm. wystawia w sali tow. gimn. 
„Sokół" w Piaskach 5-akt. wodewil K. Ma-
jeranowskiego pt. „Gdzie djabeł nie może* 
Początek o godz. 7 wieczorem.

— on®—
ZEBRA NIA  1 y j f l z n y

Ju tro  o godz. 10-ej rano w lokalu wła­
snym przy '„i. Modrzejowskiej nr. 5 w 
Czeladzi odbędzie sic walne zebranie człon­
ków Zw. legionistów.

Sprawy b. ważne.
* yr* —

OFIARY
Podgaina Agnieszka złożyła w fliji 

„Esprosn" Grodziec zł. 2 na budową pom­
nika Marszałka Józefa Piłsudskiego.

■

-7/f Mffoine dni Ztmeufe...,
w NIVEA

Twarz I ręce pielęgnowane NIVEĄ będq zawsze dostatecznie odporne 
na ujem ne wpływy zimna. Najważniejszy składnik 
NIVEI „EUCERYT" sprawia, i e  Krem NIVEA wnika 
łatwo i głęboko w pory skórne — dlatego ta 
nadzwyczajna skuteczność.

i' -,<• Krem NIVEA zl 0 ,4 0 - 2 ,6 0  
O lejek  NIVEA zł 1 ,0 0 -3 ,5 0  PEBECO Spółko Akcyjna w Potnoni

m

Zlot „powszechniaków“ w Dąbrowie
Młodzież szkół powszechnych Zagłębia 

Dąbrowskiego będzie pod koniec br. szkol­
nego obchodzić radosną uroczystość, t. j. 
czwarty „Zlot powszechniaków", skupio­
nych dokoła redagowanego i wydawanego 
przez siebie międzyszkolnego pisemka 
„Powszeełmiak".

Na zebraniach, jakie odbyły się, zawią­
zał sią komitet obchodu pięciolecia „Pow­
szechni aka" pod przewodnictwem p. B, 
Szoligowakiego. Do prezydjum powołano 
pp.: S Sikorskiego, S. Paszkiewicza, Augu­
stowską, Przybyłową, Bargiełową, Lego, 
Musiiałkową, Banasia, Machurzankę, So- 
iwiankę i Dudę. Zebranie wyłoniło nastę­
pujące sekcje: finansową: prze w. S. S ikor­
ski i Szenbergowa, propagandową: przew.

I  ZAWIERCIA

p. L. Balcerowski i p. A. Greipel, artysty­
czną: przew. p. Grabusińska i p. Marcin- 
kiewiczówna, sportową: przew. p L. S tan­
kiewicz i p. M. Heine, sekcją herbatki: 
przew. p. Lipska i p. Trzaskowa, sekcję po­
rządkowe - informacyjną, która spoczywać 
będzie w rękach kola miłośników „Pow- 
szoohniaka" i drużyny harcerskiej.

Pozaćem do sekcji ogólnej wchodzą 
przewodniczący poszczególnych sekcyj.

Zadaniom poszczególnych sekcyj, jak  i 
prezydjum komitetu będzie obok prac 
związanych z organizacją samego zlotu, 
nawiązanie ścisłego kontaktu z, wszelkie- 
mi szkołami na torenie Zagłębia t wcią­
gnięcie do współpracy ogółu młodzieży i 
społeczeństwa.

Wystawa O. M P~iacka
Zilustrow&ia piąHny dorobek bezrobotnej m łodzieży

Ju tro  ubiega tydzień jak otw arta zosta 
la w Zawierciu w parku miejskim wysta­
wa prac miejscowej organizacji młodzieży 
pracującej.

W ystawa obejmuje 2 działy, a mionowi 
cłe męski i żeński. W  dziale męskim poka­
zano cały szereg eksponatów z zakresu bod 
narstwa, stolarstw a • kołodziejstwa.

Doskonale odrobione kajaki, saneczki, 
efektowne stołeczki dziecinne, garnituiy 
m iniaturowych mebli, oraz cały szot-eg 
przedmiotów codziennego użytku w kuchni 
zamykały dział stolarstw a ompiaków, uwi­
jających się w nebieskich mundurach po te 
renie wystawy.

Dział żeński m ający oddzielny pawilon 
obesłany jest robotami ręcznemi. Zaniknię­
cie wystawy nastąpi ju tro  wieczorem.

Nie od rzeczy będzie zapoznanie sio * 
ideologją i całokształtem życia tej organi­
zacji, która z wielkim rozmachem urządzi­
ła wyżej wspomnianą wystawę, pokazując 
na niej eksponaty, stanowiące rękodzieło 
członków organizacji.

Założycielem organizacji młodzieży pra 
citiąccj, na terenie m iasta jest prezydent 
m iasta p. Jan  Szczodrowski. Przewodnią 
ideą założyciela było przyjście z pomocą 
bezrobotnej młodzieży, która ukończył* 
szkołę powszechną.

Pierwsze ognisko męsilcie założone tu  ze 
stało w styeznhi 1935 r .  a jnż we wrześniu 
tego samego roku zaszła potrzeba zorgani 
zowania drugiego ogniska. W kilka dni po 
tem zorganizowane zostało 3 ogniska., ale 
tym razem żeńskie.

Omniacy rozpoczęli pracę w rzemiośle 
r e k o ^ ^ n ic z y m  w w arnnkoeb nadawy'"'"’ i 
ciężkich, a bodajże, 1 śmW"Ttvr-h Na 
pocmtok bowiem zakupiono za 12 złoiycf. 
stfu-y i Tiirydolny 1UŻ do OŻV+ku warSZtTi 
stolarski i dwa stnngł. a jnż w ciągu na­
stępnych miosioey omniacy własnym? re- • 
kami wykopali «*Jv szereg różnych vyar 
e^iptów i /i/.-,.,.*:.:..!„ ^rozrz+ko d*a
vz?a«T\ego "*v41oi. ^oVi-nn p o w sta ły  tu  4 
gru p v  nraVHrkaTi'Vlw. a rom n^w lcie hedna  
T-7W k o t^ ą ^ lc ’ s^-o^arzw i k iw a l i

S I Ę ,  t9m:
w ydane na w ódkę ru łnuie Ci zdrow ie, a

  w ydane  miesięczn e na prenum eratę  „Ex^re-
su Zagłębia" da Ci zadowolenie, gdyż dostarczy Ci codziennie 
najświeższych wiadomości z Zagłębia, kraju i zagranicy

Z a s t a n ó w
D w a  z * o t ®  
D w a  z ł o t e

dzież w wieku, od 15 do 18 lat z ukończoną 
szkołą powszechną, Ompiacy produkują o- 
beenie szereg przedmiotów codziennego u -  
żytku, których do tej pory nikt w Zawici; 
ci u nie wykonywał.

Pozą pracam i waroztatowemi w o g n is ­
kach prowadzone są prace kulturalno - 
oświatowe. Prowadzi się tu  również ćwiczę 
nia z zakresu pw. i wf. Doskonałe rozwija 
się tu  sekcja sceniczna. Istnieje tu  rów­
nież chór męski i mieszany. W najbliższym 
czasie zorganizowana zostanie sekcja o- 
gródków działkowych.

Organizacja liczy obecnie 150 członków 
czynnych. Spowodu braku środków mater- 
jalnych i odpowiednich pomieszczeń dalsze 
przyjęcia, zostały wstrzymane, mimo, żo 
zgłaszających się jest bardzo wielu.

Za prac© swą młodzi ompiacy nie pot ie 
ra ją  żadnogo wynagrodzenia, -mimo to czę 
sto głodni i źle odziani pracują już drugi 
rok,z silną wolą i wiarąą w lepsze jutro.

Istnieje tu również koło przyjaciół, któ­
rego drobne składki •przyczyniają się 1° 
częściowego finansowania prac omp;aków.

Nakonie© nadmienić należy, że prace 
rękodzielnicze w OMP-i© nie wytwarzają 
konkurencji miejscowemu rzemiosłu, o co 
jednak zachodziła obawa, były nawet w tej 
sprawie różnego rodzaju interwencje. O^y 
by nie zorganizowano Gigo rodzaju war­
sztatów, to biedna młodzież, której rodzice 
nie posiadają funduszów na kształcenie jej 
w miejscowej szkoło rzemieślniczej nie mo 
głąby kształcić sie w rzemiośle gdyż miej 
seowe warsztaty rzemieślnicze bezpłatny h 
praktykantów nic obca przyjmować, a 
wśrótl młodzieży soero jest takich, którzy 
mimo wszc'klch trudności chcą sic poświe­
cić rzemiosłu.

Jan  Kania
w  g i m s v  m . \  o f t c p p Aw  s t p \ -

JlY PAŻA K W .I. W niedziele 15 hm. o godz 
2  Ty-t-N'J-’U— ri ^ i Ti n , mif»iqVie1 straży 

rozpocznie sie 10 dniowy kurs dla 
oficerów straży pożarnej i powiatu zn- 
wmrekiego Kandydaci zapisani na ten 
kurs winni annlżił.lnlft (ik efnw,ć na WSPO 
m n ia-"  ’ ----

Sęd Grodzki w Żarkach,
na zasadzie art. 94 prawa wekslowego wzy­
wa posiadacza weksla z wystawienia Mar­
iana Waeławczyka w Niegowie, pow. za­
wierciańskiego, na snme 809 »L. _ ab-- w 
ciagn 60 dni od ogłoszenia niniejszego, 
zgłosił sie do Sadu i okazał łen weksel 
w przeciwnym razie weksel Wymieniony 
pznan^ zostanie prufiz Sad za umorzony. 
C 211/35.

Z CZELADZI
— a— a— —

p ) „SOBKOWA ZAG«©DA‘< NA SA­
TURNIE, W niedzielę o godz. 7 wiecz. w 
sali klubu urzędników na S aturnie druży­
na harcerska odegra poraź drugi melodra­
m at ludowy pt. ..Sobkowa zagroda", z któ­
rego połowę dochodu przeznacza się na do­
żywianie biednych dzieci, a  resztę na bu­
dowę domu katolickiego.

(nl PRZEDSTAW IENIE STRAŻY NA 
SATURNIE, 22 bm. sekcja sceniczna przy 
ochotniczej straży ogniowej w Czeladzi 
wystawia w sali klubu urzędników na Sa­
turnie sztukę religijną pt. „Genowefa*4. — 
Jest to tragedia w 6 aktach osnuta na Ge 
żywota św. Genowefy. Część zysku prze. 
znacza się na dom katolicki w Czeladzi 

fol 8KA7AN»E W . A U V W l c / l  fgf»_ 
SNOWIECKIEGO NA ROK W IEZIENI A. 
Do sklepiku p. Mieczysława Miodyńskięgo 
przy ul. Będzińskiej w Czeladzi włamał 
się znany włamywacz sosnowiecki śó - m 
•Drabek który skradł różnych towarów na 
sumę 90 zł. W czasie rewizji przeprowa­
dzonej u Drabika skradzione towary ode­
brano. •

Włamywacza sąd grodzki w Czeladzi 
skazał na rok więzienia, a po odbyciu tej 
kary  na umieszczenie go w domu dla nie­
poprawnych.

(p) WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW W CZELADZI odtędsic 
się 15 bm. w lokalu własnym przy oL Mo 
drzeuowskiej 5. Poozątck zebraińa o godz. 
10-ej rano.

(p) WALNE ZEBRANIA. W niedzie­
lę w szkole przy ulicy Będzińskiej o godz, 
280 popoł. odbędzie się walne zebranie ko­
ła ŁOPP. w Czeladzi, o godz. 3 popoł. wal­
no zebranie związku pracowników miej­
skich, a o godz. 4 popoł. walne zebranie 
P. C. K

n v i a z e k  O i r o d m c z y
UDZIELA BEZPŁATNYCH 

PORAD Z DZIEDZINY OUtŁOD- 
NICTWA, a mianowicie:

w sprawie zakładania sadów, ogro­
dów, ubierania balkonów, przesadza­
nia roślin doniczkowych i t. p. w 
następujących dniach: w poniedział­
k i środy i piątki, każdego tygodnia, 
od godz. 17 do 19 w lokalu Banku 
Rzemieślniczego w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 16 I piętro, te­
lefon Nr. 12-25.

Na żądanie wysyłamy odpowied­
nich fachowców.
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Nr. Km. 2320/35, 238/36 i 126/36 r,

O u w i e & i Ł C ^ i i i e
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow- 

ou. Ii-go rew iru egzekucyjnego o an Carzą- 
stowsiu, zamieszkały w bosnowcu przy ul. 
Pańskiej pod, Nr. 34-a» na zasadzie a r t  
602. 603 i 004 K. P. C. ogłasza, ze ee.em 
zaspokojenia wierzytelności różnych wio; 
rzycieli odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licyiacji niżej wymienionych ruchomości:

1) Dnia 21-go m arca 1938 roku, w i-ym 
term inie o godzinie 10-ej w Sosnowcu, przy 
ulicy Browarnej pod Nr. 2, składających 
się z różnych ruchomości, oszacowanych 
na łączną sumę 1910 zł-

2) Dnia 26-go marca 1936 roku, w 1-ym 
terminie o godzinie 10-ej w Sosnowcu, 
przy ulicy Dietla pod Nr. L składających 
sie z różnych ruchomości, oszacowanych 
na łączna sumę 1800 zł.

3) Dnia 27-go marca 1936 roku, w 1-ym 
term inie o godzinie 10 m .30 w Sosnowcu 
przy ulicy Modrzejowskiej pod. Nr. 16 skla 
dających sic z różnych skórek futrzanych, 
oszacowanych na łączna sumę 1183 z .

Powyższe ruchomości można  ̂ ogladac 
pod wskazanymi adresami w dniu licyta-
cji. , . .Komornik rewiru 11-go 

JAN CHR7.AST0WSKI
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Po pogrzebie, matka Eliza odjechała 
do Bois Colombes, gdzie Łucja oczeki­
wała jej z łatwą do zrozumienia nie­
cierpliwością. Gorączka zmniejszyła się, 
rana powoli zabliźniać się poczynała. 
Wogóle stan chorej był nader zadawał 
mającym, o ozem doktór powiadomił 
Joannę.

VIIT.
Łucja czytała, a raczej pochłaniała 

oezyma listy, przyniesione jej przez 
matkę Elizę. Gba one pochodziły od Lu 
ejana. W ostatnim liście wyrzucał mil­
czenie narzeczonej, które napawało go 
niepokojem. Łucja dała te oba listy do 
odczytania Joannie.

— Trzeba mu natychmiast odpi­
sać, ażeby odpowiedź mógł otrzymać 
koniecznie jutro z rana.

— Lecz jeżeli ty mu odpiszesz, mat 
bo Elizo — dziewczę odpowie — zwięk 
szy to jego 'Jaw y. Będzie sądzi! pomi 
mc wszys+' c}lora niebezpiecznie.

— To • ’a... Nie ponn lałam o 
tem... Jak wiy uczynić?

— Ja  sama do niego szę.
— Będąc tak chorą,?

— Zdołam utrzymać pióro..
— Lecz doktór wzbronił ci tego 

surowo.
— Doktór nie potrzebuje o tem wie 

dzieć.
•— A jeśli tem wysileniem pogor­

szysz swTe zdrowie?
— Czuję się znacznie lepiej... To 

mnie nie znuży. Tam, ra  tym stole 
leży bibuła, papier i pióro. Zechciej 
mi podać to wszystko tu na łóżko i po­
trzymaj kałamarz.

Joanna uczyniła zadość prośbie 
chorej i Łucja drżącą ręką nakreśliła 
następujące wyrazy:

Ukochany mó Lucjanie!
„Chcę wyznać tobie całą prawdę, 

lecz się nie obawiaj, ponieważ przysię­
gam ci, iż nic nie ukrywam, ezembyś 
mógł się zaniepokoić. Leżę w łv>ku 
zraniona. Sam osądź, że rana nie mo 
że łr ć Uożka. skoro pisać do ciebie je 
stem w stanie.

Siałam się ofiarą ohydnego za­
machu; chciano mnie zabić dla okra­
dzenia i zabrano m> od ciebie w darze 
otrzymałam. Posłuchaj tedy, co zaszło

Tu opisała swoją wędrówkę do Ga 
renne, napaść nieznajomego, upadek i 
omdlenie. oraz opatrznościowe nadej­
ście matki Elizy i życzliwe przyjęcie, 
jakiego doznała w domu komisarza po 
licji z Bois de Colombes. Zakończyła 
list temi słowy.

„Za dwa, lub trzy dni, będę mogła 
wrócić do Paryża, do mego pokoiku, 
gdzie wszystko tak mi mówi o tobie 
i gdzie znów rozpocznę mą pracę. Nie 
troszcz się, nie jestem osamotnioną. Żo 
na komisarza, niewypowiedzianie pr"y 
jemna i dobra osoba, otacza mnie swą 
pieczą, a zacna nasza matka Eliza od 
wiedza mnie codziennie.

„Nieszczęście, jakie mnie S(}jotkafo 
przyjmuję z rezygnacją i ®ae uskarża 
abym się na nie bynajmniej, gdybym 
mogła pow*órzvć o' ustnie, iż kocham 
cię więcej, niż kiedykolwiek i kochać 
nigdy nie przestanę.

Twoja na zawsze Łucja".
Ucałowawszy ów list, by tym spo 

sobcm przesłać z oddalenia pocałunek 
narzeczonemu, dziewczę wsunęło go 
w kopertę, a po napisaniu adresu od­
dala .Toannte. Bvł czas ku temu, po­
nieważ właśnie doktór wszedł i do­
brze, iż nie spostrzegł tego wykrccze- 
nia prze iwko danym poleceniom. 
Stwierdziwszy znaczne polepszeń• o w 
stanie zdrowha chorej, przepisał lekar 
stwo, polecając używać takowe co go 
dżina dla szybszego wzmocnienia sil 
słabej.

Joanna przyniósłszy miksturę z 
apteki, odjechała do Paryża.

Lecz wróćmy do panny Amandy.

Była ona w tym dniu nadzwyczaj roz 
zdraźmoną. Oczekiwała bowiem w po 
rze śniadania na przybycie mniema­
nego barona de Reiss, który nie ukazu 
wszy się wcale, nie raczył nawet ją 
powiadonrć, z jakiej przyczyny przy­
być nie‘mógł. W ciągu dnia odebrała 
list z poczty od niego, a v  którym znaj 
dowal się bilet tysiąc frankowy.

W liście tym oznajmiał pan Ar­
nold. iż znak i; my nieprzewidziane/iii 
okolicznościami, zmuszającego g do 
natychmiastowego udania się w długą 
i daleką podróż, przysyła jej poże­
gnanie.

Amanda zmięła list w palcach gnie 
wliwie, wyjąwszy zeń jednak tysąo  
frankówkę, którą starannie schowała.

Czyż nagły ów wyjazd nie ozna­
cza! ostatecznego zerwania?.. Byłaż 
ta jego podróż prawdziwą? Oto p\ »a 
nia, jakie zadawała sobie pognębiam, 
widząc zburzone odrazu wszystkie 
swe nadzieje. Nie było sposobu pi/.o 
konać się o prawdzie. Owidjusz żad­
nych wskazówek nie dostar izył w 
tym względzie.

Lepiej p uwiadomieni od panny A 
mandy nasi czytelnicy, zrozumieją, że 
tu chodziło o stanowcze zerwanie sto­
sunków. Bi’et tysiąefrankowy został 
jej nadesłany, jako wynagrodzenie 
za udwelone co do Lucji objaśnienia. 
Nie potrzebując już teraz panny ma­
gazynowej odsunął ją na bok, będąc 
przekonanym, iż nie zobaczy jej wię­
cej Mylił .-ię jednak tym razem.

d. c. n.

Z  OLKUSZA Z KIELC

Napad na kasjera spółdzielni
W dni. 11 bm. wieczorem, gdy kas 

jer spółdzielni młaezarskiej w Szeryf 
nikach koło Proszowic (miechowskie) 
Jan  Chmura powracał z Krakowa do 
dtmu z pieniędzmi za spi’zedane ma­
nk*, napadło na niego trzech osobni­
ków i przystawiwszy mu rewolwer do 
głowy, zrabowało posiadaną gotówkę 
w wysokości 600 zł.

(o) WYSOKI MUR RUNĄŁ NA DOM. 
Wielką panikę wywołał w Wolbromiu w 
nocy wypadek runięcia wysokiego muru (5 
mtr.) na granicy posesji Kamińskiego i 
Jyglerowej w rynku. Mur ten z wielkim 

rumorem przewrócił się na dom Cyglero- 
wej, demolując okna na parterze. Część 
gruzu wpadła przez wybite okna do mie- 
Bzkań, doprowadzając mieszkańców do pa­
nicznego strachu.

Na szczęście katastrofa ta nie pociąg­
nęła za sobą żadnych ofiar w ludziach.

(o) DONIOSŁA UCHWAŁA RADY
GM. M. DŁUŻEC. Rada gminy Dłużee, 
pow. olkuskiego na onegdajszem posiedze­
niu uchwaliła wyrazić podziękowanie po­
słance p. Prystorówej za zgłoszenie do 
eejmii ustaw-y zabraniającej uboju rytu­
alnego.

Ponadto rada postanowiła zwrócić się 
do starosty olkuskiego, jako przewodni­
czącego wydziału i władzy nadzorczej nad 
żydowskimi gminami o spowodowanie ob­
niżenia pobieranych dotychczas opłat na 
rzecz żydowskieh gmin wyznaniowych z 
dn. 1 kwietnia br.

Na zebraniu przewodniczył wójt Osuch;

Jo) PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE
NA P. U. K. Z inicjatywy wiceburmistrza 
m. Wolbromia p, mgr. Henryka Rozenbau- 
ma i przy wybitnej współpracy i reżyserji 
komendanta poł. p. Czyżewskiego, miejsco­
wi amatorzy na czele z p. Czyżewskim o- 
degrali sztuczkę teatralną z przeznacze­
niem dochodu na umundurowanie miej­
scowej drużyny pod komendą p. Stefana 
Kochanika.

to) KURS O. P. L. G. III KAT. OGÓL­
NY W MIECHOWIE. Zakończony został 
w Miechowie kurs obrony przeciwloiniczo- 
gazowej HI kat. ogólny, trwający 13 dni. 
Na kurs uczęszczało 34 osób z pow. olku­
skiego, miechowskiego, jędrzejowskiego i 
pińezowskiego, z których kurs ukończyło 
80 osób.

Na uroczystości zamknięcia kursu naj­
pierw przemówił do zebranych starosta po

w'i a to wy p. Jan Zaufali, następnie prze­
mawiał kierownik kursu p. Mieczysław' 
Dobrowolny, instruktor rejonowy OPLG. 
Wkoueu zabrał glos wmjew. inspektor O. 
P. Ł. G. p. Czesław Pisarzewski, poezem 
starosta Zaufali wręczył uczestnikom dy­
plomy.

(ol) PROTEST PRZECIWKO PŁOMY­
KOWI W WOLBROMIU. Wszyscy rodzice 
szkoły powszechnej w Wolbromiu (około 
1200 dziatwy) na onegdajszem zebraniu 
pod przewodnictwem p. Zofji Wieczorko- 
wej postanowili energicznie zaprotestować 
przeciwko wydawcy „Płomyka" p. Machów 
skiemu, za umieszczenie literatury I-olsze 
wiekiej w ostatnim numerze , Płomyka".

Buch budowlany rozpoczął sit
Bandyci midi twarze uczernione sa­

dzami dla trudniejszego poznania
Zagroziwszy kasjerowi aby nie 

śmiał meldować o tem nikomu, ban­
dyci ulotnili się wśród ciemności w nie 
wiadomym kierunku.

Policja miejscowa zarządziła za 
sprawcami pościg.

Wobec sprzyjającej pogody rezpo 
czai się w bieżącym tygodniu w kiele­
ckiem ruch budowlany prywatny',
wskutek ezego daje się zauważyć zna 
ozny wzrost zapotrzebowania na mate 
rjały budowlane.

^Większość zakładów przemysłu wa

pienniczego, cegielni i tartaków zo-ta 
lo uruchomionych-, wobec ezego wielu 
bezrobotnych znalazło pracę.

Uruchomienie robót pubthoznych 
finansowanych przez Fundusz Pracy 
spodziewane jest dopiero po 1-szym 
kwietnia b. r.

O h y d n y  m o r d
w czasie sprzeczki na tle nie poro 

zumień małżeńskich, zamordowana zo 
stała Janina Kowalska — przez swego 
męża Wojciecha.

Kowalski zamordował swą żonę 
brzytwą, a następnie zgłosił się do po

licji i zameldował, że żona jego na tle 
rozstroju nerwowego popełniła samo 
bójstwo przez poderżnięcie sobie gar 
dla brzytwą, Kowalskiego aresztowa­
no i osadzono w więzieniu.

B ociany  przyleciały
W kieleckie przyleciały stada bo 

ci a nów i szpaków, wobec ezego roiin 
cy przepowiadają wczesną i ciepłą 
"wiosnę.

 :X:—
(k) ZUCHWAŁY NOŻOWNIK. Włady­

sław Szwarebuła, zam. przy ul. Polnej 8

w Kielcach, zameldował, że w dniu 10 l ir. 
gdy szedł ulicą Warszawską obok Ta ego 
wiey „Poeieszka" podbiegł do niego 8'a- 
nislaw Pisarczyk i bez żadnego powodu 
pchnął go dwa razy nożem w okolicę ser­
ca, poezem zbiegł.

(k) ZŁODZIEJE W SKŁADZIE OBU­
WIA. Do składu obuwia Juela Maneli w 
Kielcach przy ul. Piotrkowskiej 24, zapć- 
moeą wyłamania kraty w oknie dostali s; ; 
złodzieje, skąd skradli 100 par obuwia dam 
skiego oraz 4 paczki skóry podestow ej 
Wartość skradzionego obuwia wynos- 1120 
złotych.

(k) GORSZĄCE WIDOWISKO. W Kie! 
each i okolicy zanotowano kilka wypad­
ków wścieklizny psów, w związku z czerń 
na ulicach Kielc we wczesnych godzinach 
rannych odbywają się codziennie obławy 
na wałęsające się samowolnie psy.

W trzepim dniu rakarze polowali na wa 
łęsająae się psy do godz 10 rano, co wy w o 
!a?o liczne protesty społeczeństwa z uwa­
gi, że nagonce przyglądały się dz'eei I 
młodzież śpiesząca do szkól.

(k) TEŚĆ - ZŁODZIEJEM? Irena Po- 
jrembińska, zamieszkała w Kielcach donio­
sła policji, że w czasie od 4 dp 7 hm. teśó 
PoiCmbiliski Aleksander, zam. w Kamiń­
sku, wszedł bezprawnie do zakładu denty­
stycznego jej męża w Siemianowicach, 
skąd zabrał większą ilość bielizny, garde­
roby męskiej oraz 310 zł. w gotówce, łącz­
nej wartości 2003 zł., poezem odjechał do 
Kielc.

Agitacyjny posterunek strajkujących w Nowym Jorku windziarzy. Jak widzimy 
na zdjęciu, obaj „delokwenci‘< zasłaniają swoje oblicza przed obiektywem aparatu.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13 13
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Gdy piec*ęć zaschła i ostygła; u- 
I ev n ił się, iż r.iepodobna było prze/, 
n ią poznać istnienia wewnątrz koper
t_. medalika, położył następujący 
adres:

Panowie Scott i TnlLy 
ulica Lepie, nr. 19.

Po dokonaaiu tego, zapłacił rachu­
nek, i wyszedł nr, bulwar Rochechouart

Tu zaczął znowu szukać połuńea, 
ponieważ ,uie chciał się ukazywać w 
mieszkaniu obu anglików nawet pod 
in. em prze'ranieni, u  uaiazłszy u < "d 
dal mu list, i tymże samym fiakrem po 
jechał na plac Bastylji, gdzie wstąpił 
a-i reotu; \u na ś n ia d a n ie ,  oczekując 
goJzinjs rv której się spotka z Will 
Scottem i Trilbym pod arkadami Pa 
lais - Royaj, w pobliżu ulicy św. An 
ton i ego.

Scott, wychodził jedynie z mieszka 
ni a rano i wieczorem dla dania pokar 
mu kupionemu koniowi, co mu zabie­
rało czasu do dwóch godz.D dziesrnie. 
Trilby zostawał natenczas w domu 
przy ulicy Lipie, ażeby być gotowym 
ha pierwsze wezwanie Arnolda Desvi 
gnes.

Obaj Irlandczycy umówili się wza 
jem, iż gdyby przyszedł list od Arnol­
da, podczas gdy S.iott będzie w stajni 
zajęty, TrPby przybędzie bezzwłocz­
nie po niego, drogą wskazaną, abv nie 
c tracić minuty' czasu, i nie opóźnić się 
too schadzkę umówioną.

Skoro posłaniec ukazał się z listem 
w bramie domu przy ulicy Lepie, odź­

wierna rzekła do niego:
— Idź pan .. et! tu wprost po 

schodach na piąte piętro, drzwi "Nr. 
7, pan Trilby jest u siebie.

We dwie minuty później, były pan 
tem inista z cyrku Fernando, trzymał 
list w ręku, a rozdarłszy pierwszą ko 
pertę, na drugiej wyczytał te słowa: 
Godzina dziesiąta.

Pod lakową pieczątką znalazł me 
dal’k.

— Godzina dziesiąta... powtórzył, 
nie ma więc minuty do stracenia! — 
I przebiegłby z szybkością klowna 
pifć pięter, pobiegł na ulicę F ilipa - 
Augusta, by o otrzymanem wezwaniu 
powiadomić swego towarzysza.

Na kilka minut przed dwunastą, 
znaleźli się obsi pod arkadami Royal. 
W wiz z uderzeni cm tejże godziny uka­
zał się Arnold od strony ulicy Bre- 
tague.

Scott wraz z Trilbym pośpieszyli 
an jego spotkanie.

— Jest-że coś nowego! — zapylał 
[Will

— Ma się rozumieć... skoro was 
przywołałem.

— Rozkazuj więc...
— Ju tro  — rzekł — o dwunastej w 

południe Trilby ma się znajdować r.a 
logu bulwaru i ulicy Caumurtin, w u 
fc ani u, jakie mu wskazałem. J a  tara 
będę; n ;ech jednak do mnie nie mó­
wi, niech uda jakoby nie znał mnie 
w role, jeżeli pierwszy nie przyjdę <io 
niego. Niech będzie cierpliwy, ponie­

waż wyczekiwanie długo przeciągną 
się może.

— Stawię się niechybnie — rzekł 
Trilby—nie zabraknie ci cierpliwo'ci,

— Co zaś do ciebie — rzeki Arnold, 
zwracając się do Scott-— nie opuszczaj 
ulicy F ilipa  - Augusta. Od połudn a 
ma być zaprzężonym koń <lo powoi i. 
a ty czekaj w ubiorze woźnicy. Gdy 
chwila wyjazdu nadejdzie, Trilby cię 
'o tern powiadomi.

- -  Trzeba ażebyś przygotował kil 
ba metrów sznura cienkiego ale silne 
go i dużą, mocną, jedwabną chustkę 
fularową. Wszystko to ma się znajdo­
wać w siedzeniu powozu,

— Nucimy to — rzekł Scott.
Cóż dalej f

— Już wszystko. — Przyrzekłem 
wam dwadzieścia tysięcy franków — 
mówił były sekretarz Ricln ta —■ 
połowę przed dokonaniem czynu, a 
dragą połowę później. Ohcerśeż aże­
bym did wam teraz dziesięć tysięcy 
franków?

Dwaj Irlandczycy spojrzeli na  sio 
bie wzajem i potrząsnęli przecząco gło 
wami,

— Jakto.,. nie chcecie? — zapytał 
Arnold zdziwiony..

— Nie odmawiamy... lecz później...
—i Dlaczego?
— Ponieważ ufamy ci uajzupiełniej 

i wolimy wszystko wziąć razem. Zre 
sztą te pieniądze w kica zamach przesz 
kadzałyby nam ju tro  w działaniu.

— Dobrze, jeśli nie dziś, to odbierze 
cle je  jutro.

— K tóry z was ma mój medalik?
— J a  — odparł Trilby — porie 

waż ja  twój list odebrałem.
— Zwróć mi go.
— Oto jest.

Schowawszy go Arnold w kieszonkę 
od kamizelki, zwrócił się do Scotta.

— Czy znasz Pare - Saint - Maur? 
— zapytał.

—- Gzy go znam?... to pytame! Cho 
dziłom tam kilkanaście razy w odwie 
dżiny do pewnego żokeja, mego współ 
ziomka. Trafiłbym z zamkniętymi o

ozyma. Do Parc-Saint - Maur zatem
powozem jechać nam trzeba?

— Tak.
— Doskonalel — Nikogo pytać o 

drogę nie potrzebuję. W prost tam po 
jadę,

— A znasz Aleje de 1‘Echo?
— Ja k  n giepiej! — Zaczyna S’ę 

ona od stacji kolei i biegu-o 
pod nad brzegiem Marny.

— Tak, właśnie. Jadąc do Parć. - 
Saint - Maur skręcisz powozem w 
aleję de 1‘Echo. A teraz, rozłączmy 
się. Do ju tra .

— Do jutra! — Tu Scott wraz z 
Trilbym odeszli. Arnold udał się u lk ą  
św. Antoniego, guzie załatwił kilka <lro 
bnych sprawunków, poczem wrócił do 
swego pawilonu na bulwar Beaumar 
cłiais‘go, skąd wyszedł tylko na obi ad

N azajutrz z porankiem niebo ?/a 
re, pochmurne, zaciężało po nad Pary  
żem, i w połączeniu z mgłą gęstą, jaka 
w pierwszych diodach maja unosi się z 
Sekwany, okrywało miasto cieinrn 
śoiami prawie. Bruk ulic pokrył się 
gęsiom i tlastem błotem, nisz-zą- 
oem wszystko na co pad 
nie, Wilgoć była przenikającą, a mi 
mo, że deszcze me padał, krople wody 
wisiały na gałęziach drzew bulwarów 
i ogrodów.

O siódmej rano, Desvignee otwo­
rzył okiennice w swym pawilonie, wy 
chodzącym na bulwar, i stwierdził na 
ocznie wyżej opisany stan aano- 
efery.

— Otóż pogoda jakiej mi trzeba!— 
zawołał. — Gdyby ptrwało tak do wie 
czora, los by mi sprzyjał widoczn e 
Traf staje się moim sprzymierzeńcem. 
Jeśli dziś plan mi się uda, jutro będę 
panem świata.

Tu zamknął okno.
W godzinę później, przechodnie 

znajdujący się na tikcv  des TourmJI.-s, 
na wprost domu nr. 36, dostrzedz mo­
gli wychodzącego z tegoż, domu miej­
skiego strażnika z kapturem, na czap­
kę nasuniętym w ten sposób, że całą 
twarz mu praw ie okrywał, d. c. n.

Ż IE L O N E  I BIA Ł E  PIEK ŁO
Hra|ev gdzie nie stanęła stopa ludzka

Jeszcze przed kilku laty  można by 
io  dostrzec na mapach sporo białych 
plam. Oznaczały one obszary mał<- 
zbadane lub zupełnie nieznane, o któ 
rych miano jedynie mgliste wiadomo 
śi i. Olbrzymi rozwój lotnictwa stwu- 
r /y ł dla wiedzy nowe możliwości w 
dziedzinie badań geograficznych. Sa 
m Jo ty  odlatywały w ciągu kilku go­
dzin obszary,' których normalnie prze 
hveie związane było z niezliczonemi 
trudnościami i ofiarami.

Istn ieją jeszcze po dziś dzień k ra­
je, o których [osiadamy nader skąpe 
wiadomości Na ich czele stoi wnętrze 
Południowej Ameryki, pokryte nieprze 
bytą dziewiczą puszczą, ciągnącą się 
na tysią -e kilometrów. Śmierć czyha 
na intruza na każdym kroku w tej gę 
stwinie i je j bagnistym gruncie. Gro­
żą mu tysiące niebezpieczeństw; mo 
że zginąć z głodu w obliczu wymyślnej 
obfitośoh O trudnośc:aoh poznan a 
tych zwrotnikowych puszcz świadczą 
słowa znakomitego lotnika de Pine 
do, który mówi, że nigdy oiie dozna 
wał takiej trwogi, jak przy myśi. o 
I r/.ymusowem lądowaniu w lasach 
Brazylji. Nic znamy jeszoze tajemine. 
kryjących się w różnych częściach te 
gr> „zielonego piekła". Opowródaria 
brzmią często bardzo fantastycznie. 
Niektórzy podróżnicy opowiadają o 
zwierzętach dziwnej postaci i pnfrż 
nych rozmiarów, inni mówią o jasno- 
skóry h  lub białych indjanaeh, za>nie 
szkuiących lasy nad Amazonka. Nie 
ulega wątpliwości, że bbższe zbadanie 
puszcz Brazylji odkryje nieznane nam 
gatunki zwierząt i roślin Dotychcza 
sowe wieści nie mogą być brane na 
seno przez naukę.

T>vć może. że słuszność okaże ńę
po (.ironie +veh któi-w r>< zvnusz- 'a j„.
że północnie kraje Południowej Ame 
rvki. iak Boliwm Gnvaun Fkwa^-.r 
obfitują w bogactwa mineralne W 
wielu m i ej scow ości ach tyeb kro- 

' - - 7n ..I ez* on o już złoto jak również

na Nowej Gwinei, której wnętrze pozo 
staje dla nas dotychczas tajemnicą, 
ponieważ potężne górskie łańcuchy, 
przecięte rozgałęzionemi przepaścia­
mi i pokryte dziewiczym lasem, zamy 
kają dostęp białemu człowiekowi.

Niewiele też posiadamy wiadomo 
lei o olbrzymim lądzie, rozciągają­
cym się dokoła południowego bieguna. 
Scott i Amundsen pierwsi dotarli do 
niego, a  samoloty obleciały już nieraz 
„szóstą część świata", towarzysząc 
wyprawom naukowym.

Lecz wszystkie te wysiłki, ograni­
czone co do terenu, nie przynosiły do 
kbtdnych daaiiych o Antarktydzie. 
Wiemy jedynie, że przenosi rozmiaru 
mi Europę, że w środku je j rozciąga 
się olbrzymi obszar górski, wznieśio-

Wmmmmm mm m

uy na. 3000 metrów i że cały ten ląd 
jest jedną lodową pustynią. Skarby 
mineralne, jakie kry ją się może w je 
go wnętrzu, długo jeszcze nic będą do 
ątępne dla ludzi, bo leży na nich po­
tężny pokład lodu. Nie znamy rów­
nież lądu, leżącego na północnym bie 
gunie, choc aź nie zbywało na u siłowa 
ni ach poznania bliżej tych lodowych 
obszarów-. ,

W końcu nieznane prawig jest wuę 
trze Australji. Na olbrzymiej prze 
strzeni porasta tam „Serub", kolczaste 
i twarde krzaki, tworzące nieprzeby 
te zarośla, przez które trzeba torować 
sobie drogę z nożem w ręku. Niewiele 
jest na świecie krajobrazów tak smut 
nvch, jak  ta bezwodna, spalona przez 
słońce pustynia.

K I N 6
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N A JPO T Ę Ż N IE JSZ Y  I  N A JB A R D Z IE J W ZRUSZAJĄCY 
DRAM AT PO LSK I

l i i i  HELU HltlSl
W roli głównej: wielki tragik STEFAN JARACZ oraz L. ŻELI­

CHOWSKA, MICHAŁ ZNICZ, SIELANSKI i LALA GÓRSKA — 
polska Shirlcy Tempie.

IDZTŚ PREM JERA DZIŚ PREMJERA

KINO

2A6ŁĘ IE

i

monumentalnego arcydzieła reżyserjł genialnego Włodzimierza 
Stryżewskiego

Burłak z nad Wołgi
Film  potęga, d ram at pełen emocji i napięcia, przepiękne melodie

rosyjskie.
W rolach głównych: INKISZYNOW, WIERA KORENE, PIERRE  

BLANCHAR, CHARLES VANEL. _____

NADPROGRAM: CIEKAW E DODATKL

Rozmowa na moście
Drewniany most pod, mostem przepły 

wa Czarna Przerasza.
Jest wiosenna noc Na niebie uśmiecha 

się głupawo wielki księżyc. To są aeenaija.

Aktorsy: p, Kazimierz D. i p. Stanisław  
Z., stojg rozparci o nadwyrężona baho-tia 
dę.

— Kaa...s-k — oz wał się poprzez czkaw 
kę p. Z. — wogóle, mniejwiecej-. sprawie­
dliwość na świecie jest?

— Poo.- winna być — odparł w podoi* ny 
sposób p. D.

— Pee... wny jesteś?
— Sie wl, że pewny.
— To pocałuj psa w nos!
— A ty go całuj z drugiej strony!
— Tak to przyjacielowi od serea pysku­

jesz, łaehmyto jedna! oburzył się p. Stani- 
rfaw.

— Stasiu, zamknij jadaczkę na cnait, 
bo...,

— Kaziu, — przerwał z pokora p. Z 9wJ 
nia jestem... ale daruj bracie sprawiedli­
wości nima. Widzisz miałem dychę i ni- 
inam jej.

— A niałoś za nią wychlał?
•— A ty nie?
— Ja  ci mówiłem: Stasiu, nie pij! Za­

nieś bab’e forsę! A ty nie.
— No to ja ci mówię, że sprawiedliwo^ 

ci nima i szlus.
— Bez eo — zdziwił się p. D.
— Bez to, że jakby była, tobym łycho  

babie zaniósł... Ja pizepiłem i nic!
— A co ma być?
— Jakby była sprawiedliwość to bvra 

w buzie od n’ej dostostat. albo mój dzia­
dziuś 'knpytkamiby wieżgnął.

— Wtedy uwierzyłbyś — zapytał z po­
wątpiewaniem p. D.

— Jak nrap-ne zdrowia. nwterzylhvm.
— P. D. zamyślił sle chwile, poczem 

wymierz’d silne kopnieicie w tylną nknłłt-i) 
ciała n. Stanisława, aż ten znalaal s !e no 
drugiej stronie balustrady w zimnych ob-

f *  tb-zemszv.
Rany .Tnlek — wrzeszczał p. Z. Na pomno 

Topie sloj
— Nie drzyj sie ofiaro jedna, o wiele rie 

spraw!-dJiwość w serce kopła — uspakajał 
goip. D.

Le—.dek.
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Z E  S P O R T U
II ln miń u l jam

w  Dąbrow ie
Z  WALNEGO ZEBRANIA CZŁONKÓW.

Odbyło się w Dobrowie walne zebrani© 
©złonków RKS Zagubi©. W zebraniu wzię 
li również udział b, członkowie RKf> Orlą 
ta — klubu, który ostatnio przyłączył «ię 
do Zagłębia.

Wygłoszone sprawozdania: wiceprezesa 
Konrada, z działalności ogólnej inż. Kupr 
jenki, kierownika sportowego klubu, oraz 
kom isji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego 
stw ierdzają dalszy pomyślny rozwój tej Po 
żyteeznej placówki.

Ze szczególnem uznaniem podkreślał: ii 
ezni mówcy w dyskusji fakt, że klub opie 
yal się i opiera wyłącznie na miejscowym 
narybku, nie uciekając się do sprowadza­
nia graczy z innych klubów7.

Mimo trudności finansowych i braku 
poparcia zaznaeza się wzrost zainteresowań 
nia sportem w szeregach młodzieży robo­
tniczej. Inż. Kuprjenko, kierownik sporto 
wy klubu omawiając osiągnięte w roku u- 
biegłym wyniki na boisku, kwalifikujące 
klub na drugie miejsce w mistrzostwach Za 
głębia kl. A, prosił czynnyeh graczy aby 
i w roku bieżącym starali się zachować w 
drużynach te zasadniczą eeehe, która 
przez wiele la t była udziałem klubu — to 
umiejętność czystej, sportowej walki, umie 
jętność przegrania i wygrania spotkań. 
Na tych cechach niezawodnych budowano 
przyszłość klubu, reprezentującego już daiś 
poważną część młodzieży robotniczej i nza 
ezny dorobek sportowy.

Na rok bieżący wybrano nowy zarzad 
W składze następującym: pp. M, Lukasie­
wicz — prezes, Konrad — wiceprezes, inż.. 
Kuprjenko — kierownik sportowy, M. Fa- 
błC” f;ki — zastępca kierownika sportowe­
go, Żuchowski — sekretarz, Sz. Małecki — 
zastępca sekretarza. Sikorski — skrabr.ih, 
Z^ha — zastcnea skarbnika, gospoda:?. bu 
iska — Szwaradzki. gospodarze inwentarza 
— Polański Garnearz. Przewodniczący ko 
misi i rewizyjnej nacz. Modrzejewski.

W bieżącym roku klub fccdzłe obchodzi, 
dziesięciolecie swegG istnienia, w tym eelu 
zostanie w najbliższym ezasio powołany 
specjalny komitet. Postanowiono również 
brać udział w roku bieżąęym w mlvtno* 
strach Polski robotniczych klubów.

Z okazti przeniesiona klubu do włas­
nych lokali przy ulicy Limanowskiego, wal 
ne zebrnm'e wyraziło podziękowanie dla za 
rządu ZZK. za bezinteresowne oddane swe 
go iokalu do użytku klubu.

Na zebraniu był obecny p. Wl. Wolski, 
prezes nkregn Zagłębia Dąbrowskiego kto 
ry  w przemówieniu swem żvczvł nowemu 
zarządowi i członkom pomyślnych wyników 
pracy. RKS. Zagłobie wystawia w roku 
bieżącym 3 drużyny-

 XX------

TUURNIEJ PING - P0NGOWY NA 
BLASKU Z UDZIAŁEM DRUŻYN ZA- 

GŁEBIOWSKICH.
W  Mich alko wicach na Górnym Śląsku 

zorganizowany został turniej ping-pongo- 
wy, do którego oprócz drużyn śląskich sta 
nęły 3 drużyny zagłębiowskie: CKS., Maba 
bi sosnowiecka i KSM. Piaski. W ogólnej 
punktacji klasy , A“ pierwsze miejsce zaję 
ła  drużyna KS. Rybnika,* drugie miejsce 
KSM. Piaski.

W rozgrywkach klasy „B'‘ pierwsze 
j>v< :«<»c ząjołn drużyna CKS. Makabi so­
snowiecka odpadła na wstępie z „Rybni- 
kiem ‘‘. przyczean niespodziewaną porażkę 
poniósł znany zawodnik w Zagłębia P a­
kiet. W yniki poszczególnych spotkań były 
następujące kl. A: Rybnik — Makabi 3d), 
w finale KSM. przegrało również z Rybni­
kiem 0:3, skutkiem czego uplanowało się na 
dru.giem miejscu.

K lasa ,.B“: CKS, pokonał w ćwmrófna 
le SMP. K a'edrc Katowice 3:1, w półfinale 
Gimnazjum męskie z Siemianowic w sto-

P R Z Y C H O D N IA

ohur W8neryczm c i  skór. „Pomoc”
besnow  oc, s ian k lsw lc ia  17 i

Czynna: 11- 1 5 *7 pp., w AwW*: 1! 
W izyta & złotych.

EB J

sunku 3:2 i w finale KSM. W. Piekary w 
stosunku 8:1. Ogółem startowało 11 drużyn. 
Zwycięska drużyna CKS. wystąpiła w skła 
dzie: Suski, Rykacz, Duraaś, Nowak i Kaw 
ezyński.

— ©o®—

X Organizacja młodzieży powstańcze!
JSolvay" 5:2 . Drużyna ping - pongowa 
„,Solvayu“ z Grodźca poniosła porażkę w 
spotkaniu z organizacją młodzieży pow - 
stańczej w Czeladzi w stosunku 2:5.

X Miejska komisja PW. i WF. w Cze 
Jadzi otrzymała 42 świadectwa dla zawód 
ników, którzy w ub. roku zdobyli pań­
stwową odznakę sportową. Po odbiór świa 
deetw należy zgłaszać się do m agistratu w 
Czeladzi p. Iżycki od godzi 8 — 12.

X CKS. — KS. Dąb. W niedzielę CKS. 
będzie gościł na własnem boisku benjamin 
ka ligi państwowej, KS. Dąb Katowice. 
Ślązacy przyjeżdżają do Czeladzi w polnym 
składzie ligowym. Początek zawodów o 
g. 3 popoł. Przedmecz juniorków tych dru 
żyn odbędzie się o godz, 1 popoł.

X Bryn’ea — Bytków. Bryniea czeladzka 
wyjeżdża w niedzielę na rewanżowe zawo­
dy do Rytkowa.

KSM. Niwka — HKS. Ro/dzjeń — 
Szopienice. W dnu 15 bm. o godz. 13 30 
KSM. Niwka gościć bodzie u siebie zespół 
■ A" klasy śląskiej IIKS. Reździeń — Szo. 
pieniee. z którym rozegra zawody koleżeń 
skie.

X Mecz w Niemcach. Ju tro  o godz. 15 na 
boisku w Niemcach odbędzie się koleżeński 
mecz piłkarski pomiędzy Zewem a RKS, 
Tur z Mysłowic. O godz 13.30 p; z dmecz 
rezerw.

PZEAŁ URZĘDOWY.

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO IV BĘDZINIE.

Adres sekretariatu: H. Gwóźdź, Będzin 
ni. Cynkowa 13.

Komunikat Zarządu Nr. 8/36,
3. Podaje się klubom dó wiadomości, że 

|W, G. i D. Kiel. OZPN. Częstochowa pi­
smem z dnia 7. 3. 36 r. L. 21/36/W dono­
si, że w związku z uchwaleniem przez Wal­
ne Zgromadzenie PZPN. nowego par. 23 
postanowień PZPN. w brzmieniu jak na­
stępuj©:

„Każdy gracz może brać udział w grze 
w Towarzystwie do którego się zgłosił, do­
piero po potwierdzeniu go przez PZPN. 
dla nowego Towarzystwa".

Wobec powyższego Zarząd Podokręgu 
podaje, że wszystkich graczy zgłoszonych 
przed dniem ogłoszenia powyższego tj. 14 
III. 36 r. obowiązują dotychczasowe posta­
nowienia, zaś z dniem dzisiejszym Z. P, 
sjosować będzie powyższe zarządzenie. •

Gracz, zgłoszony po dniu 14. III, 36 r. 
będzie mógł wziąć udział w zawodach w 
Towarzystwie do którego się zgłosił, do­
piero po potwierdzeni i u go przez PZPN.

Gracz, który weźmie udział w zawodach 
przed potwierdzeniem go przez PZPN., bę­
dzie karany dyskwalifikacją, zaś klub 
grzywną, a w razie udziału w rozgryw­
kach mistrzowskich, niezależnie od grzyw­
ny walkowerami.

2. W związku z powyższem Z. P. poda-

Wydawnictwo
n i

9*
WARSZAWA. KRÓLEWSKA Nr. 25 

poleca książkę

PorsdniK prooram
w zakresie gimnazjum dawnego i no­

wego ustroju.
Powyższa książka służy jako dro­

gowskaz dla absolwentów szkól pow­
szechnych. samouków - eksternistów, 
nauczycieli, korepetytorów i kandy­
datów do egzaminów państwowyeh.

Prospekty i katalogi na żądanie.

Kupon ulgowy
upoważnia czytelnika „Expresu Za 
głębia" do korzystania z 20 proe, ra ­
batu z cennika Wydawnictwa „HA- 
WU“. Warszawa, Królewska 25. —

t  CAY*

3\ e ^ ° Baterie i akumulatory -  w kqtl 
Kupujcie odbiorniki eieciowel

d z i ś : d z i ś ?

KINO

EDEN

Parada nowych gwiazd w jednym olśniewającym przeboju

Melodja wielkiego miasta
Najwspanialsza komedja muzyczna produkcji 1935 — 1936 r.

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.
Początek I seansu c godz. 17.30.

je klubom do wiadomości, że karty zgło­
szeń graczy wysyłane będą każdotygodnio 
wo d.o Okręgu we wtorki, i apeluje się do 
klubów aby zgłaszając graczy karty  były 
nadsyłane możliwie wcześniej.

3. Podaje się klubom do wiadomości za­
rządzenie W. G, i D. Kiel. OZPN. z dn. 
7. III. 36 r. Ł. 2.1/36 (otrzymane 12. II I  86r.). 
że stosownie do uchwały Walnego Zgro­
madzenia PZPN. rozgrywki kfasy „A" 
rundy wiosennej muszą być ukończone tak 
ażeby na dzień 1 ezeitwea br. był Wyło­
niony m istrz podokręgu, bowiem już 7-go 
czerwca br. rozpoczynają się rozgrywki 
niiędzygrupowe między pedokręgowe. Na 
(fcjień 1 lipea br. musi być wyłoniony 
mistrz Okręgu.

W związku z powyższeńi Zarząd Pod­
okręgu pragnąc, aby m istrz naszego Pod­
okręgu prowadził rozgrywki między pod- 
gi lipowo w trybie normalnym, a  nie w 
niedzielę i dni powsżednie, jak to miało

miejsce w poprzednich latach przeto anu­
luje się uchwałę wprowadzającą rozgryw­
ki rundy wiosennej' z dniem 19. 4. 1936 r. 
a  wyznacza takowe w dniu 5. 4. 86 r„ o 
ozom W. G. i D. w najbliższym swym K o ­
munikacie opublikuje termin.

W związku z tern zechcą pp. członkwoi® 
W. G. i D. przybyć w sobotę dnia 14. ID, 
1936 r. o godzinie 19-oj na posiedzenie W. 
G. i D. celem rozpatrzenia i wyznaczenia 
mistrzostw7.

4. Wzywa się wszystkie kluby do od­
wrotnego; nadesłania Podokręgowi skła­
dów Zarządów i dokładnych adresów, pod 
któremi hędą przesyłane korespondencje 
Kluby, które nie nadeślą adresów, ukara­
ne będą grzywnami.

Prezes ( - )  W Ł WOLSKI.
Sekretadz < -) H. GWOŹDŹ.

Będzin, dnia 14 marca 1936 r.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA? HHHUUSHSJfftUUSHT

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL! 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w „ E u p r e s ie  Z a g łę b ia ”
a odniesiesz skutek niezawodny.

e s o l y  K ą c i k  'DROBNEJtóŁOSZENiA

W HOTELU
Boy hotelowy puka do drzwi nu- 

jn m i:
— Pardon, zapomniałem, kiedy 

mam pana obudzić, o 6-ej czy o 7-ej 
rai of

— A która teraz godzina?
— Piąta rano!

I IZYK

— No, dobrze — ale czy pan życzy 
sobie aparat radjowy na krótsze, ozy 
ł eź na dłuższe fale?

— Na krótsze 
bardzo .m ał/,

mój pokój jest

PO TĘG A SZ T U K I

— Gratuluję ei — mówi przyjaciel 
do malarza, oglądającego jego obraz, 
przedstawiający zimowy krajobraz — 
ten śnieg jest taki świetny, że popio- 
stu zimno od niego wieje...

— Niestety, to aż zanadto prawda 
— wczoraj jakiś gość, który tu przy­
rząd! do pracowni w mojej nieobec­
ności, wyszedł z niej w mojem futrze.

POSADY 1 PRACE

WIELKA zdobycz. Na obecnie nadchodzą 
cy sezon Wielkanocny polecamy dla od- 
sprzedawców wykwintnej jakośei: wody 
kolońskie, kwiatowe, śmigusówki, pudry, 
kremy różne, mydełka toaletowe, do gole­
nia i t. p, W ielkie zyski. „Mimoza" Lab. 
Chem Szopienice, Piłsudskiego 42.

KUPNO I SPRZEDAĆ
PARCELE 27—33 prętów przy Bandur- 
skiego (Grabowa) sprzedam. Moniuszki 2-a

ZGUBIONE DOKUMENTY

NOWOROLSKI TADEUSZ zgubił świa 
clectwo ukończenia Państwowej Szkoły 
Górniczej w Dąbrowie, które unieważnia 
ÓEBO STANISŁAW unieważnia legity­
mację bezrobocia Nr. 4401/35, wydana w 
Sosnowcu.
CYWIŃSKI JA N zgubił kartę mobiliza­
cji wydana przez P. K. U. Sosnowic©
73 p. p._______' : ' _______
C H A JEĆ K i WŁADYSŁAW zgubił ksią­
żeczkę wojskowa wydana przez P. K. TJ. 
Będzin, Sławków.

ROŻNE

ZA długi męża W alerjana nie odpowia­
dam i płacić nie będę. S tefan ja Kasza, So­
snowiec, Brzozowa 19.

W ydawca Helena Mtuisiorska. Druk. „Kxpres Zagłębiu** Sosnowi ^ Teatralna 1. liedaktcr odp. Tadewsa Lipski

/


